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Sowiecko-niem. macki szpiegowskie
Szpieg niemieclfipwpeliEMlsameiidisjfwo, siswlcclsl zaś z^sfai aresziowanp

Niebywała scnsacia w Tczewie
Tczew, 11. 2. (Tel. wł.). Adwokat

i notarjusz Jan Werner z Tczewa

sprzeniewierzy*! na szkodę właściciela
m ajątku Gorzełdzieja 20.000 zł. Pró*
ba ucieczki z Gdańska do Niemiec
nie udała się i notariusz Werner przy*
aresztowany został w dniu dzisiej*
szym o godz- 2 popoł na punkcie kon*

trolnym w Małym Kacku, w chwili
gdy usiłował przekroczyć granice poi*
sko * niemiecką. Adwokat Werner
w chwili aresztowania wyją? rewo!*
wer i zastrzelił sie. Istnieją poszlaki.
ii denat zajmował się również szpie*
gostwem.

* * *

(z) Warszawa, 11. 2. (Tel. wł.).
Przedwczoraj przywieziono pod eskor
tą do Warszawy aresztowanego w

Tczew ie wybitnego komunistę b. po*
sła na Seim Bronisława T araszkie*
wicza. Taraszkiewicz znaidował sie
w chwili aresztowania w drodze z

Gdańska do Moskwy, dokąd udawał

się za fałszywym paszportem.
Aresztowanv Taraszkiewicz liczy

obecnie około 40 lat.

W procesie przeciw ,.Hromadzie"
zasiadał na ławie oskarżonych i został
skażany na 12 lat wiezienia. Wvpusz*
czony na wolność w roku ub. na pod*
stwie amnestii zamieszka? w Gdań*
sku. Tam nawiazał kontakt z holsze*
wikami i oozostawa? na usługach Mo*
skwy, dokąd obecnie zawezwany zo*
stał depesz" szyfrowa.

Funkcjonariusz policji w Tczewie
poznał Taraszktewicza i zatrzym ał go.
nie dał jednakże poznać, że wie. kogo
ma przed soba. Podczas rewizji zna*
leziono p rzy Taraszkiew iczu szereg
bardzo ważnych dokumentów, listów
i materjałów. z których wynika, że

utrzymywał on ścisły kontakt z Mo*
skwą.

Taraszkiewicz został przesłany do

policji politycznej w Warszawie i

wczoraj był poddany badaniom.
Warszawskie władze bezpieczeń*

stwa trzym ają sprawę na razie w wiel
H ej tajemnicy, ze względu na docho*
dzenia i możliwość wmieszania w tę
sprawę wiekszej ilości osób.

Żona aresztowanego Taraszkiewi*
cza m ieszka w Sopocie.

Na M*4erze spokd!
Lizbona, ii. 2. ('PAT.). Od soboty

wieczora w Funchalu sytuacja jest nor­

malna, Na Maderze panuje zupełny spo­

kój. Jak wiadomo, rozruchy były tam

wywołane zakazem przywozu mąki zagra

nicznej.

w snrawie
P. P. S. lewica

Łódź, 11. 2. (PAT.). Jak donosi ,,Glos Po­

ranny", decyzją, prokuratora zostało zwolnio­

nych 27 osób z pośród aresztowanych uczest­

ników zjazdu PPS. lewicy. W ciąg'u dni ostat­

nich zwolniono 106 aresztowanych. W obec

zwolnionych zastosowano jako środek zapobie­
gawczy do ezasu rozprawy dozór policyjny.

Emisariusz s^w'cth 5w szatacl*
flmcłiwwsBesgo

Wilno, 11. 2. (PAT.) . Granicę sowiecką
przekroczył jakiś osobnik w szatach ducho­

wnego prawosławnego. Zgłosił się on na po­

sterunek K. O. P . w Domanowiczach i zeznał,
że uciekł przed represją. Dalsze dochodzenia

wykazały, że jest on emisarjuszem komuni­

stycznym specjalnie od agitacji wśród wojska
i, że nazywa się Włodzimierz Suchajłow oraz,
że pochodzi z Witebska.

T? cySoe*K*hw a rm p !ffswf09a*asBf
SfflltB** SatSeWl

Saragossa, lt. 2. (Pat) Sądy wojskowe za- j
kończyły śledztwo w procesie 77 członków a r- 'j
mji, zamieszanych w zajścia w laca. Krążą po- j
głoski. że prokurator zażąda 4 lub 5 wyroków !

śmierci i kilka wyroków, skazujących na cięż- i
kie roboty, j

Jeszcze fetina sensacja
w procesie przeciw członkom Centrolewu

SSeiMwassSraciUi oslcarżosiycls na sali sądowei
(z) Warszawa, 11. 2. (Tel. wł.) . Na wczo­

rajszej rozprawie przeciw członkom Centro­

lewu w sprawie krwawych zajść podczas tnani-

festacyj w dniu 14 września nastąpił znowu

sensacyjny zwrot.

N a wstępie oskai-żony poseł Dzięgiele'wski
oświadczył, że zarówno on, jak i współoskar-
żeni cofają pełnomocnictwa, udzielone obro­

nie, ponieważ uważają obronę za bezcelową i

bezskuteczną. Pozatem oskarżony Dzięgielew­
ski zażądał odprowadzenia wraz z resztą współ
oskarżonych do więzienia, bo uważa swoją
obecność na sali za 'zbyteczną. Po zwróceniu

prze z przewodniczącego uwagi, że oskarżony
Dzięgielew ski może składać oświadczenie

W swojem imieniu, reszta współoskarżonych
oświadczyła, że przyłącza się do oświadczenia

posła DzięgiełeWskiego, na co prze wodniczący
wskazał, że co do odprowadzenia oskarżonych
z powrotem do więzienia, to sąd u z n a ł obecność

ich na sali rozpraw za konieczną. Gdy sam

poseł Dzięgielewski zwrócił się powtórnie o od­

prowadzenie oskarżonych do więzienia, moty­
wując to zapowiedzią, że oskarżeni będą się

zachowywał i nieodpowiednio i , że nie chcie liby
swojem zachowaniem naruszyć powagi sali są­

dowej, przewodniczący oświadczył, że sąd nie

przyjm uje do wiadomości pogróżek oskarżo­

nych. ponieważ posiada środki na ich ukróce­

nie. Obrońcy wobec cofnięcia 'pełnomocnictw
prze z, oskarżonych' opuścili, salę. P ozostał je ­

dynie obrońca oskarżonej dr. Budzyńskiej-Ty-
lickiej adwokat Rudziński, który zażądał od­

roczenia sprawy wobec choroby oskarżonej dr.

Budzyńskiej. Prokurator sprzeciwił się temu

wnioskowi, wnosząc o wyłączenie sprawy

oskarżonej dr. Budzyńskiej z całości procesu

obecnego. Sąd sprawę dr. Budzyńskiej uchwa­

lił wyłączyć.
Oskarżona, dr. Budżyńska-Tyiicka jest, jak

opiewa świadectw o lekarza sądowego, ciężko
chora.

W dalszy m ciągu rozprawy sąd przystąpił
do przesłuchania dalszych świadków. Prawdo­

podobnie w dniu dzisiejszym będzie wydany
wyrok.

Wczorajsza rozprawa nosiła charakter wy­
bitnie demonstracyjny.

Anglia Twarzy komtstę Siedem
w eclia zb-aaanria UDOtfwenrsaay*'!! waraaiifeeśw pracy w P ssii

Londyn, ii. 2.(PAT.), Minister Hen­

derson zapytany w izbie gmin czy rząd
angielski weźmie udział w powołanej do

życia komisji śledczej, mającej zbadać

warunkipracy w Rosji sowieckiej i utwo­

rzonej na wzór komisji śledczej Ligi, po­

wołanej do życia na zasadzie żądań rządu
Liberji, odpowiedział, że rząd sowiecki

dał do zrozumienia ambasadorowi ang'iel­
skiemu w Moskwie, że nie zgodzi się na

żadną interwencję obcą w sprawie prze­

mysłu rosyjskiego. Minister dodał, że

obawia się, że akcja tego rodzaju wogóle
nie da rezultatu, chyba gdyby okoliczno­

ści ułożyły się specjalnie pomyślnie.

Uriti et (Jrbt
Jsirfffutt o ry e ssłó w ? Wiaii(tSe'stfnSls
Clarysfsgsowas sio wszarstfcicSt

iiarocińw chrzcścliaiiBsllficft

Citta del Vaticano, 11.2 .(PAT.) . ,,08*
servatore Romano" oficjalnie komunikuje,
iż w' czwartek dn. 12 lutego o godz. 16.45

Ojciec św. dokona otwarcia radjostacji
w'atykańskiej o długości fali 19,84 m.

przemówieniem w języku łacińskim.

IMwi walczsi
z Watykanem

jak prowincjonalny magistrat
z proboszczem.

Wilno, u . 2 . ('PAT.'N Prasa litewska

podaje, iż rada ministrów za czasów dyk­
tatury Waldemarasa uchwaliła W'ybudo­
wać wielki gmach i podarować go nun­

cjaturze papieskiej. Gmach zaczęto bu­

dować, jednak ostatni rząd litewski roz­

myślił się i nie podaruje gmachu nyncja- .

turze, a tylko zgadza się na jego wydzier­
żawienie.

SftifiiBtlj ob ro Aca Wcfdiiss
inspeiftoremobroim powietrz

n e i francit

Paryż, 11. 2. (PAT.) . Minister wojny Ma­

ginot wystosował rozkaz do nrmji, donoszący
o mianowaniu marszałka Petain'a generalnym
inspektorem obrony powietrznej. Rozkaz przy ­

pomina w'ielkie zasługi wojenne marszałka Pe­

tain'a in. in. jako obrońcy Verdun i podaje,
że armja, jak i cały kraj wyrażają marszał­

kowi pełne zaufanie w wykonaniu powierzonej
mu m isji.

t Sn*!!yowieelfiei

Wilno, II , 2. 31. (tel, wł,) W rejonie
Dzisny przeszedł na nasze terytorium dia­
kon prawosławny, M archow , oraz 5-ciu wło­

ścian, Jak wynika z zeznań Marchowa,
uciekli oni przed represjami bolszewickiemi

całą trupą, składaiącą się z dwudziestu kil­
ku osób. W pobliżu Dryssy uciekających
okrążył konny oddział sowieckiej straży
granicznej. Żołnierze oddali do zbiegów sal­

wę karabinową, poczeni rzucili się na bez­

bronnych z szablami. Zaledwie sześciu nie­

szczęśliwym udało się uiść śmierci, dz;ęki
lesistemu terenowi, przez który uciekali.

Zbiegami zaopiekowały się władze admini­

stracyjne.

PoTCOaźmaKactHazic

Moskwa, U .2 . (PAT.). W Dagestanie na

Kaukazie wskutek trwających od kilku dni

deszczów powstała powódź, Mora zniszczyła
około 160 domów. Przeszło 300 rodzin robot­

niczych znajduje się bez dachu nad głową.

Sytuacja nr Niemczech stole sic groźna
Hitlerowcu I fiiacfossafiici opuścili parianicsif isezpowfoiuie

Berlin, 11. 2. (Pat). Posiedzenie
Reichstagu rozpoczęło się dziś wśród
niebywałego napięcia, wywołanego
wczorajszemi wydarzeniami nocnemi
Po otwarciu obrad poseł hitlerowski
Stdhl zło żył deklarację, w którei o*
znaimił, że wobec przyjęcia prżez ple*
mim zm iany regulaminu, ograniczają*
cej prawa posłów, frakcja hitlerow*
ska opuszcza parlament i powróci
tylko wtedy, o ile zajdzie potrzeba
obalenia uchwały, wymierzonej prze*
c*w narodowi niemieckiemu. Po fych

słowach hitlerow cy gremialnie wyszli
z sali obrad. Również frakcja niemie
cko * narodowa opuściła parlament po j
złożeniu analogicznego oświadczenia
przez posła Freytag Laringhofena. W j
naradach nad polityką zagraniczną j
podkreślił przedstawiciel niemiecko* j
narodowy, iż frakcja jego bezwarun*
kowo nie weźmie udziału w dalszych
obradach. D o hitlerowców i niemiec*
ko * narodowych przyłączył się odłam

grupy Łandvolku. Po wyjściu nacjo*
ludiśtów ni^zydent iReifthstegu Loebe 1

odczytał list wiceprezydenta hitlerow*

skiego Stohla, w którym komunikuje
on. że składa swój urząd.

Podobnie i inni hitlerowcy zrzekli
sie urzędu prezvdjum i komisji.

Berlin, 11. 2 . Poprzyjęciu przez Reichs-

tag ustawy, znoszącej nietykalność posłów,
ściganych sądownie za przestępstwa pospo­

lite, urzędy prokuratorskie w poszczegól­
nych krajach związkowych wdrożyły już
kroki przeciwko wspomnianym posłom. V

samych Prusach oskarżonych jest 150 po
slow do Reichstagu,
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Tarkadc-podiadEti
przn ,,iwórcze| p ia ciss

P. poseł Czetwertyński wygłosił imie­
nie m K l u b u Narodowego na .plenum Sei
m u jeremiadę na temat katastrofalnego
stanu rzeczy w polskiem rolnictwie. W

: tent przemówieniu, które M inister R olni­

ctwa Dr. Janta-Połczyński sparował traf­

ną swą odpowiedzią, uderzył nas jeden
ustęp. Poseł Czetwertyński oświadczył
bowiem :

,,W każdej 'dziedzinie mamy pracować
jako twórcza opozycja, która może mówić

prawdę ..."

Tutejsze ,.Słowo Pomorskie" podało.to
przemówienie p. Czetwertyńskiego in ex-

tenso, podkreślając te słowa o ,,twórczej
opozycji", uw ażając zatem,-? że spełnia
również te zadania ,,twórczej" pracy opo­
zycyjnej.

Pisaliśmy już nieraz obszernie — ostat­

nio w artykule p, 't. Defetystyczne m iny
pod państwo" — o tej fatalnej robocie

defetystycznej, jaką pismo to ,,narodowe"
spełnia na Pomorzu i dlatego postaramy
się pokrótce wykazać faktami, jak w rze­

czywistości wygląda ta ,,twórcza" opo­

zycja w publicystyce pomorskiej.
Zadaliśmy sobie trud przejrzeć szereg

numerów ,,Słowa Pomorskiego" od po­

czątku obecnego roku. Artykuł po arty­
kule przyjrzeliśmy się tej ,,twórczej pra­

cy" i oto poniżej zdamy sprawę z tej bu­

dującej ,,twórczej" pracy endeckiej prasy:

,,Już artykuł noworoczny był pewnego

rodzaju unikatem prasowym. Dowiedzie­

liśmy się z niego, że ,,u nas w Polsce stan

naprężenia w 1930 r. przedstawił wi­

dok groźny i niepokojący. Przeżywamy
bowiem ciężki okres przesileń: 1) przesi­
lenie gospodarcze (,,... Co najgorsze nie

widać końca tego przesilenia, ani też nie

słychać nic o programowych środkach za­

radczych(?)" , 2) przesilenie ustrojow e,

3) przesilenie polityczne, a wreszcie prze­
silenie moralne .... (,,Odnosi się wrażenie,

- że 1000 lat istnienia chrześcijaństwa w

Polsce na niektórych duszach nie pozosta­
wiło żadnego śladu . . , Znaleźć można

także jednostki i takie grupy, które stoją
na poziomie ludożerców" . . .)

W art. wstępnym z dnia 2 stycznia
uraczono Czytelnika rozważaniami na te­

mat, że .,Nasza nadzieja to koszary ..."

,,Twórcza opozycja" stwierdziła w dniu

4 stycznia, że ,budżet wisi w powietrzu,
zabraknie około 400 miłjonów , położe nie

kraju jest o wiele cięższe i gorsze niż to

przypuszczają pp. ministrowie i ,,współ­
pracujący" z nimi posłowie ..."

Pod datą 6 stycznia postarano się dać

trochę otuchy ,,twórczej" sejmikom po­

wiatowym, gdy w omówieniu ,,Nowych
budżetów w sejmikach" dawano takie ra­

dy; ,,Cży sejmiki powiatow-e i rady gmin­
ne mają również ,posłusznie" spełniać ży­
czenia budżetowe pp. starostów? Podat­

nicy nigdy nie uważali takiego ,,posłu­
szeństwa" za cnotę. A dzisiaj ,,posłu­
szeństwo"- mogłoby się okazać wielkim

grzechem..
Piękne nawoływanie do biernego oporu

w uchwalaniu budżetu samorządowego.
.W dniach S io stycznia nowa porcja

..twórczej" opozycji. W ,,kłopotach ,,po-

świątecznych" autor ciągle operuje naj­
gorszym pesymizmem. Położenie jest
trudne . . . Przed życiem niema ucieczki.

Nie łatwo będzie lawirować .. . Bezrobo­

cie . . . Kto udzieli pomocy nieszczęśli­
wym? T. cóż widzimy? Oto bezrobocie

ogarnęło setki tysięcy ludzi, którzy stra­

c ili pracę i niewiadomo, kiedy ją uzyska­
ją Kasy skarbowe są puste, wpływy co­

raz mniejsze, zapasów niema żadnych . ..

A bezrobotni nie mają żadnej nadzieji..."
Podkreślamy, są to dosłowne cytaty nie

z. komunis'tycznej prasy, lecz z ,,narodo­
wej" twórczej opozycji".

Pod (jatą rr. stycznia atak idzie w in­

nym kienjnku. .,Brygadyzacja(!) pań-
'twowości". Życie polityczne Polski w

rękach brygady". Chodzi o to, ażeby
iiie.tylko życie polityczne, ale także życie
gospodarcze, społeczne i t. d. znalazło się
w rękach ,,brygady", która pragnie usa­

dowić swoich ludzi na wszystkich naczel­

nych stanowiskach ..."

r4. stycznia w art. ,,Monopol wysokich
cen", uderza ,,twórcza opozycj'a" w rząd
z. innej strony. W porę akcji zasadniczej
'zniżki cen, ,,Słowo Pont." Dozwala sobie

na w-ycieczkit-ejtreści: ,Cała sprawa zniż­

ki cen może się skończyć papierowymi
,,apelami". Jeżeli tego rodzaju dobrego
przykładu nie' będzie (ze strony rządu),
to cała sprawa obniżki cen utonie...

w próżni..'."
Już w dniu ty.stycznia dowiadujemy

się ż art. ,,Nabieranie na fundusz", że re­

dukcja obecnego preliminarza jest fik­

cją .. .,Odbywa się planowa akcja, któ­

rej celem sjest największe ,,utajnianie"
gospodarki rządow'ej". Dobre informacje
dla obcych'agentur!

Dęfetyśei przy pracy ustawicznej. Pod

datą 18 stycznia wołają znów w ,,pokło­
siu .z ostatnich dni": ,(Niepokój politycz­
ny jest źródłem, niepokoju gospodarcze­
go.,. ,,Urzędowy optymizm" przemienił
się.w melancholijne i smętne jęki nad du­

szącą rzeczywistością .. ."

W dniu'29. 't. już urąganie skandalicz­

ne na rząd:
,,Rządzi u nas (często dosłownie) cy-

ganerja, nie tyle artystyczna ile rozwich­

rzona, której gospodarka zaw sze zaczyna

się i kończy głodem na poddaszu ..

,,Przekroczenia budżetowe, nacisk, śru­

by podatkowej trwa, odpływ' kapitału do

Niemiec. Należy ustalić odpowiedzial­
ność za te ukł'ady(zNiemcami). Ponosi

ją przedcwszystkiem rząd, a obok niego
ci, co je w' Sejmie uchw'alą i zatw'ierdza­

ją.. — wołap.St.S., który wzorem

centrolewców. ustala odpowiedzialność
nad Sejmem i posłami na łamach swego

ohydni'e ,twórczego" organu.

I tak dzień po dniu:sączy się jad itru­

ciznę w umysły czytelników. Jednego
dnia woła się płaczliwie: .,Przegrana w

Genewie", a drugiego: ,,Błędy polityki
skarbow'ej".

Potem znów' omawia się ,,program po­

morski",by powiedzieć absurdalne słowa:

,,Na polu gospodarczem (dla Pomorza)
nie zrobiono nic, albo prawienic. . Rol­

nictw'o, rzemiosło, przemysł, kupiectwo
stojąnaprawdę w ogniu niebywałego prze
silenia i .. .klęski".

I tak minął cały styczeń, ina.nowo w

miesiącu lutym odgrzewa się bigos opo-

zyćyjny ze stycznia, i znowu czytamy w

lutym same hiobowehasła:

..M ILJA R D O W EPRZEKROCZENIA
BUDŻETU". Pozorne oszczędności.
Gdzie droga ratunku? Zgubione jutro.
Ponura defilada kilku cyfr. Nowe obcią­
żenia.Słowagorzkiejprawdy"it.d .it.d.

z dnia na dzień ton płaczek narodow'ych
zaostrza się, przeradza się'w skomlenie,
a dzieje się to wszystko w porze, gdy za­

wieramy umowy o pożyczki zagraniczne,
a prasa ,,twórczej opozycji" skrzeczy, su-

fluje, oczernia, spotwarza, byle osłabić
nasz hart wewnętrzny, naszą energję dc

pracy i w'alki z przesileniem.
Taka prasa ,,twórczej" opozycji jest

hańbą w'spółczesnej Polski, Tylko mózgi
zgańgrenowane obłędem partyjnym mogą
świadomie zatruwać dusze Pomorza taką
lekturą. To jest zbrodnia polityczna, to

działanie w'yraźne na szkodę państw'a, a

ku radości podsłuchującego i. notującego
w'szystko z pośpiechem sąsiada.

To są te turkucie-podjadki, które pod­
gryzają zdrowe korzenie organizmu gos­

podarczego kraju psychozą pesymizmu i

defetyzmu, który przechodzi granice
w'szelkiej dozwolonej krytyki i opozycji.

Kio to pisze?
Polsha prasa opozycyjna, czy niemieccy nacjonaliściI

Nie przebrzmiały jeszcze echa napa­
ści prasy opozycyjnej (na czele z endec-

kiemi gazetami), które nakształt brudnej
cieczy wylały się na rząd, a przedewszyst-
kiem na min. Zaleskiego, po wygłoszo-
nem przed kilku dniami w Senacie expose
na temat walki z Niemcami w Genewie,
a już prasa niemiecka podniosła głośny
wrzask naten sam tematiw tym samym
tonie.

Napaści tej prasy na naszego ministra

spraw zagranicznych, rząd'i całą Polskę
tak dziwnie się. pokrywają z treścią i to­

nem naszej rodzimej opozycji, że każdy
uczciwy Połąk, naw'et stojący w opozycji

do dzisiejszego rządu, musi z przeraże­
niem skonstatow'ać tę dziwną analogję.

A oto próbki jadowitych napaści na­

cjonalistycznej prasy niemieckiej:
,,Deutsche Tageszeitung" pisze z pow'o­

du mowy min. Zaleskiego, że przebieg sesji
genewskiej przedstawił on w sposób, usil­

nie naginający wypadki do własnych po­

trzeb. Min. Zaleski już chce w tem widzieć

wielki sukces, że udało się sprawie odjąć
jej wielki charakter polityczny i sprowadzić
ją do zwykłej Skargi mniejszościowej. Da­

lej miu. Zaleski zadowolony jest z tego, że

Rada Ligi nie zarządziła śledztwa, ani uka­

rania winnych oraz nie postanowiła nic w

sprawie gwaraneyj na przyszłość. R a m p -

wiśeie — pisze dziennik — Niemcy żadnego
7. tych żądań nie przeprowadziły. Sprawo­
zdanie Rady Ligi min. Zaleski nwaia sa

objektywne i bezstronne i stara się ^swó.i

sukces w ten sposób skonstruować, że te,
co zostało rzeczywiście uchwalone stawia

obok tego, czego należało się obawiać w s sł-

gcrszym wypadkn".

Dalej dziennik pisze: ,,Rozumie się, ma­

my również dosyć dokładnie słabe strony
decyzji genewskiej i wiemy, że ten gest Ru­

dy ani nie zapewnia' rzeczywistej ochrony
m niejszości narodowej, ani nie stenowi peł­
nego zadośćuczynienia za niesłychany pol­
ski teror i naruszenie traktatów przez Pol­

skę. Trzeba więc mieć wytarte czoło, aby
odczuć jako rzecz niewinną, a nawet rados­

ną i uspokajającą to, co rzeczywiście stwier

dziło sprawozdanie japońskiego sprawo­
zdawcy o gwałtach i naruszeniu prawa w

byłych ziemiach niemieckich, przy tolero­
waniu i poparciu naczelnych władz. M ini­

strowie spraw zagranicznych wszystkich
krajów mają, jak okaznje doświadczenie,
szczególniejsze zdolności do tłumaczenia na

swoją korzyść uchwał i traktatów między­
narodowych."

,,Kónigsberger Hartungsehe Z eitung" p.
n. ,,Zaleskis Heeresberieht" zamieszcza aft.

wstępny, zaw ierający streszczenie przemó­
wienia min. Zaleskiego, wygłoszonego w ko­

m isji zagranicznej Senatu. Przemówienie

to nazwane jest pró'bą przekształcenia od­

niesionej w Genewie porażki w zwycięstwo.
Wystąpienie min. Zaleskiego w Senacie jest,
zdaniem autora artykułu, obliczone na efekt

wewnętrsno-polityczny, przyczera ,.mówca,
w sposób zadziwiająco zręczny um iał zata'­

ić fakt swojego całkowitego odwrotu w Ge­

newie, wskazując na rzekome plany nie­

mieckie, któro się, nie udały". Ponieważ je ­

dnak miu. Zaleski przyznaje sam, że raport
genewski jest całkiem bezstronny, pisze
dziennik, należałoby się spodziewać, że

rząd polski, poczuje się do obowiązku wy­

ciągnąć dalsze, konsekwencje, t. zn. zlikwi­

dować górnośląski związe k powstańców, któ

ry został zdemaskowany jako organizacj'a
,,wybitnie nacjonałistycsno-agresywna". Do

tej pory jednak p. Grażyński panuje samo­

władnie w Katowicach i kazał się przyjmo­
wać przez związek powstańców jako zwy­

cięzca. ,, Nie wygląda to bynajmniej na

szczere pojednanie z Iojalnenu mniejszo,
ściami narodowemi".

Wystarczy - prawda? . ..

I tu i tam, w prasie niemieckiej i pra­
sie opozycyjnej polskiej, przeważa zda­

nie, że min. Zaleski ,,sfałszował" wyniki
ostateczne pojedynku pólsko-niemieckiego
w Genewie, a uczynił to... ,,na użytek
wewnętrzno-polityczny".;

Jakież to w.strMn*

W obronie inslnlucfi
m ałżeństwa

WsMazanm J. Sm. Mi,prymasa Hlonda
Na uroczystej akademii papieskiej w Po­

znania wygłosił przemówienie J. Em. Ks.

prymas Hlond, który m. in. powiedział: W

tych dniach Jego Świątobliwość Pius XI.

wkroczyłw 10,rok Swego Pontyfikatu i wiel

kiego panowania. Zbieramy się tu co ro­

ku, by mu złożyć należny hołd, rozważamy
Jego dzieła i nauki, wielkie enuncjacje.

Bardzo ważną była encyklika Ojca św.

wydana na podstawie zasad św. Augustyna.
Wskazał też wyraźnie Ojciec św., jak pań­
stwo chrześcijańskie wyglądać powinno,

W encyklice o małżeństwie Pius XI.

sięga do podstaw narodu. Om awia w niej
celowość i świętość małżeństwa Encyklika
ta stała się przedmiotem komentarzy — ca ­

ły świat się nią zajął, za wyjątkiem Polski.

A przecież rozbiera i ona idee i zasady
małżeństwa. Mówiąc o wniesionym w ub.
roku przeż komisję kodyfikacyjną projekcie
ustawy dót. małżeństwa — stwierdził J. Em.

ks. Prymas, że projekt ten poprostu prze­

raża, albowiem — stoi on bardzo blisko

zasad nie katolickich. Przekreślono prawie
całkowicie zasady Chrystusowe. W porę

więc przychodzi Papież, dążący do podtrzy­
mania tych zasad. Nie będzie chyba w Pol­

sce takiego rządu, któryby podobne pro­

jekty popierał, ani jednego Sejmu w Pol­

sce, by rzecz podobną uchwalił.

Naród stać będzie w obronie chrześci­

jańskich zasad, jako naród nawskroś kato­

licki.

W roku ub. odbył się synod plenarny
biskupów Kościoła anglikańskiego również

w sprawie małżeństwa. Katolicki kardynał
Bourne, wystąpił przeciwko tendencjom
biskupów anglikańskich i głos jego znalazł

w Anglji szeroki oddźwięk oraz życzliwe
przyjęcie, ratował on bowiem małżeństwa

przed upadkiem.
Niech i społeczeństwo polskie stanie w

obronie tych zaśad, niech się nasza prasa
— mówi dostojny mówca — zajmie szcze­

rze encykliką papieską i poniesie ją w lud.

Prasa wioska o Polsce
Wśród ostatnich polonik zasługują na uwa­

gę: artykuł znanego publicysty Vico Mantegaz-
za w ,,Corriere Mercantile" p. t. fjL'aquila bśart-

ca e l' aąuila nera1', omawiający pojedynek
słowny w sprawie mniejszości pomiędzy min.

Zaleskim a Curtiusem w Genewie. Mantegazza
zwraca uwagę, że przed wojną Niemcy uciskały
stale mniejszości polskie, nic bronione żadnym
traktatem mniejszościowym,

W ,,Popolo Toscano" w Luoce ukazało się
omówienie kryzysu gospodarczego w Polsce

oraz środków, przedsięwziętych przez rząd, ce ­

lem zapobieżenia skutkom kryzysu,
i W rzymskim tlLavoro Fascisia A gńcolo

"

i znajdujemy źródłowy artykuł o spółdzielniach

mleczarskich w Polsce, a w całym szeregu pism
prowincjonalnych dłuższe artykuły wogóle o ru ­

chu spółdzielczym polskim.

Również w turyńskiej ,,Gazzetta del Popolo",
w ,,Provincia di Bolzano", w ferranskim ,,Cor-
riere Padano'* i innych ukazały się długie omó­

wienia specjalnego numeru .,Przeglądu W spół­
czesnego'1, poświęconego faszyzmowi i Wło­

chom, w których wskazuje się na polski oby­
czaj sięgania do źródeł przy zapoznawaniu się
z tendencjami politycznemi innych krajów. Pra­

sa włoska stawia Polskę za wzór wszystkim
tym, którzy powtarzają jedynie przeciwne fa­

szyzmowi g'łosy antyfaszystów.
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Nowy pwsei Szeszu

iiicmieclcicjw Warszawie

Rząd Rzeszy Niemieckiej postanowił
przedstawić Prezydentowi Rzeszy do pod
pis:.! nominację dr. Hannsa Adolfa v.

M oltke, na stanowisko posła niemieckie'­

go w Warszawie, opróżnione przez śmierć

ś, p. Uirycha Rauschera.

Podpisanie nominacji i przyjazd posła
v. Moltke do Warszawy spodziewane są
w najbliższym czasie. '

Dr. Hanus Adolf v. Moltke, urodzony w Opo­
lu w dniu 29-ym listopada 1884 r., lic zy obecnie
lat 47, pochodzi ze znanej niemieckiej rodziny
szlacheckiej, z której wyszło wielu wybitnych
wojskowych niemieekieh i dyplomatów.

Ojciec jego był w swoim czasie pruskim mi­

ni strem spraw wewnętrznych, a następnie przez
cza s dłuższy nadprezydentem Prus Wschodnich.

P o ukończe niu studjów prawniczych wstąpił
dr. v . M oltke do niemieckiej służby dyplomatycz­
n ej i w 1914-ym roku objął stanowisko attache

ambasady niemieckiej w Konstantynopolu.
Wojng przebył dr. v . Moltke w szeregach ar­

mji niemieckiej, jako oficer rezerwy, a wkrótce

po wojnie - powróciwszy do służby dyplomatycz­
nej - mianowany został przedstawicielem nie­

mieckiego urzędu spraw zagranicznych przy Mig-
dzyaljanckiej Komisji Plebiscytowej w Opolu.

Po przeprowadzeniu podziału Górnego śląska
mianowany został dr. v. Moltke członkiem, pol­
sko-niemieckiej Kom isji Mieszanej w stopniu

radcy legaeyjnego, na którem to stanowisku pra­

cował do 1924-go roku w ścisłym kontakcie z

polskimi członkami tejże kom isji.
W 1924-ym roku mianowany został dr. y . Molt-

ka radcą ambasady niemieckiej w Konstantyno­
polu, a w 1928-ym roku powołany został do cen­

trali berlińskiej na stanow isko naczelnika wy­

działu wschodniego niemieckiego urzędu spraw

zagranicznych. W tym charakterze brał udział

w odbytych podczas konferencji w Hadze roko­

waniach z delegacją polską, które doprowadziły
następnie do zawarcia polsko-niemieckiego trak­

tatu likwidacyjnego.
Dr. v. Moltke ożeniony jest z hrabianką

Yorck, pochodzącą ze znanej śląskiej rodziny
wtłacheekiej, a sam posiada rozległe dobra na

Dolnym Śląsku.

Bezwstyd
Na konkretne zarzuty, na oświadczenia ofi­

cera w ojsk polskich, który w redaktorze ,,Sło­
wa Pomorskiego” Józefie KanaroWskim poznał
tego człowieka, który będąc nauczycielem gim ­

nazjalnym w Gródku Jagiellońskim zdefraudó-

wai młodym żołnierzykom idącym do Legjonów
pieniądze złożone dla nich przez organizację
strzelecką i rodziców, redaktor ,,Słow'a Pomor­

skiego" Józef Kanarowski nie zareagował wca­

le. Od trzech lat ciążących nad nim straszli­

wych zarzutów, że jest defraudantem, że po­
zatem zaprzedał polskich obrońców Sambora

'H? ręce Ukraińców, ten pan nic potrafił oba­

lić, ani od nieb się obronić, a bity publicznie
po twarzy na ulicach Lublina, przeniósł się do

Torunia, gdzie usiłuje dalej brać udział w ży*
. eiu polityeznem i społecznem naszej Dzielnicy,
., nie- starając się obronić przed ciążącymi nad

nim strasznemi oskarżeniami.

Bierze go w obronę pismo, w którem pracu­

je. Solidaryzują się z człowiekiem, który zo­

stał wykreślony z grona ludzi honoru dzięki
swemu oryginalnemu postępowaniu, widocznie

n ajbliżsi koledzy i współpracownicy, oraz po­

lityczni jego przywódcy, biorą moralną od­

powiedzialność z a takie postępowanie pełne c y ­

nizmu tego pana.
Wobec tego jednak, że Józef Kanarowski

uważany jest za dziennikarza, a istnieją prze­
cież syndykaty dziennikarskie stojące na stra­

ż y honoru i godności zawodu dziennikarskiego,

jesteśmy zmuszeni zwrócić się do prezydjum
Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich publicz­
nie z następująeem zapytaniem:

, , C zy są mu wiadome ciężkie zarzuty-
pod adresem w spółredaktora ,,Słowa, Pomor­

skiego" p. Józefa. Kąnarpwskiego, od któ­

rych nic oczyścił Się od lat przeszło trzech

, i czy nic uważa za konieczne, celem oczy­
szczenia atmosfery w dziennikarstwie po-
morskiem, zająć się tą sprawą

Równocześnie zapytujemy publicznie Radę
Nadzorcza ,,Drukarni Toruńskiej” S. A ., a

zwłaszcza jej członków z Pomorza: pp. D -ra

Stefana Michałka, radcę Łucjana Basińskiego
i D-ra Stanisława Strzyżew skiego z Nowego
Miasta, czy wiadome im są zarzuty publicznie
ogłaszane w prasie lubelskiej, grudziądzkiej i

toruńskiej przeciw osobie p. J . Kanarowskiego,
współpracownika ,,Słow a Pomorskiego" i jakie
w tej sprawia zajm ują stanowisko?

Od otrzymanej odpowiedzi uzależniamy na­

sze dalsze w tej przykrej sprawie stanowisko.

jestem zdaniu mego przyjaciela,
Plarsialha Piłsudskiego..."

Sensacia w lid ze NaroiRów
W Lidze Narodów panuje oburzenie i oba­

wa. Młody literat francuski Paweł Hauricwort

rozpoczął drak sensacyjnych rozmów/ z człon­

kami sekretarjatu Lig i, którzy niejednokrotnie
trochę zbyt otwarcie wypowiadali swoje zapa­

trywanie.
W piśmie ,,Candidc” ukazał się już pierw'­

szy artykuł, z którego podajemy poniższe wy­

jątki.
Sekretarjat L ig i Narodów przedsięwziął na­

tychmiast kroki, by wstrzymać dalsze niedys­
kretne rewelacje. Istotnie pierwszy artykuł
Hauricourt'a był zarazem i ostatnim. I tak:

Kiero w n ik oddziału rozbrojeniowego L ig i

Narodów, G rek Anides, oświadczył w pryw'at­
nej rozmowie co następuje:

,,Wy Francuzi niezręcznie postąpiliście w

sprawie rozbrojenia. Je ś li się nie rozbroicie,
Niemcy będą żądać prawa zbrojenia. Wszyscy
rzeczoznawcy naw'et Francuzi są zdania, że

Mewa centrala elektryczna w Crtta siei Yaticano

W następstwie Paktów Laterańskich i spotęgowania się tempa życia na terenie Citta

dcl Vatica.n-o zaszła potrzeba radykalnej przebudowy dotychczas istniejącej centrali*

elektrycznej. W tych dniach odbyła się właśnie w Citta del Vaficano uroczystość
uruchomienia nowej elektrowni, Elektrow nia ta posiada 4 motory systemu Diesel,
zbudowane przez mediolańskie zakłady Franco Tosi, Każdy motor posiada siłę 200

HP i połączony jest z dynamomaszynami na prąd stały o sile 325 KW każda. Siła

łączna elektrowni dochodzi do 8000 am-per. Elektrownia obsłuży również nową radio­

stację watykańską, która wymaga siły 80 KW . Zdjęcie — Budynek nowej centrali ele­

ktrycznej. W ejście głów'ne. W głębi widać kopułę Bazyliki św. Piotra, W owalu ta­

blica rozdzielcza nowej elektrowni.

Defetyzm, kuplccftro I dobra rada
Defetyzm, lub inaczej sianie paniki we

wszystkich sferach i we wszystkich oko­

licznościach, to stara i wypróbowana broń

nieprzyjaciół naszej Ojczyzny. Broni tej
używa z upodobaniem, jak w'iadomo, na­

sza rodzima opozycja, gwoli większej jej
chwały.

Defetyzm ów opozycja szerzy przede*
wszystkiem w sferach kupieckich, jako
najbardziej zgnębionych falą. kryzysu go­

spodarczego, a wiec elementu najpodat-
niejszego na wszelkie sugestje.

W związku z powyższem, znany ty­
godnik ,,Świat”, którego nie: można po­

sądzić o jakieś sanacyjne sympatje, pisze
dosłownie, co następuje:

,,Nasze kupieetwó i przemysł wykazują
dużo wytrwałości w jękach i żalach, umieją
zdobyć się na ograniczenie wydatków. Le cz

nie zawsze rozumieją, że w trudnych kon­

iunkturach bierna wytrwałość nie w ystar­
cza, że trzeba prżedewszystkiem ujawnić

śmiałą pomysłowość, przedsiębiorczość.
TeraZ już nie wystarcza siedzieć w skle­

pie i czekać na nabywców. Należy szukać

sposobów ściągnięcia, zw abienia kłijenteli
zachęcenia jej do kupna drogą umiejętnej,
zręcznej reklamy, ułatwień. Kiedyż dobra

reklama jest potrzebniejsza, jak w okresie,
kiedy ochota do kupna gaśnie!

Kto w czasie tego przesilenia nie okaże

inicjatyw y i odporności, ten. legnie na placu
Jesteśmy świadkami, jak dokoła chwie­

ją się f irm y szanowne, głośne do niedawna

na cały kraj. Cóż się stało?
W dość znacznej liczbie wypadków na

leży stwierdzić, że przedsiębiorstwa te nie

czyniły dostatecznych wysiłków w kierun­

ku dostosowania się do nowych warunków

bytu, że miały gospodarzy nic dość'żabie

gliwyeh. .

P rz e d wojen nemr metodami działania

nikt dziś nie Osiągnie zwycięstwa.”

maja w tent słuszność. Traktat wersalski mó­

wi wyraźnie: oNiemcy mają być rozbrojone,
aby ułatwić powszechne rozbrojenie". Uwa­

żajcie też ńa Anglików'. Trzeba im przeszko­
dzić w zbliżeniu do Niemców. Ja kocham

Francję. W szystkie małe państwa Europy wie­

dzą, że gdyby nie Francja byłyby dziś pod prze­

mocą Stahlhełimi. P rzed konferencją rozbro­

jeniow'ą odbędę podróż po w szystkich stolicach

w'ypowiem wtedy moje zapatrywanie na Qom

d'brsay."
Paweł Haarieourt przytacza dalej rozmo­

w'ę, swą z japońskim podsekretarzem stanu S u -

girnarą, który oświadczył: ,,Wybory niehuee-

kic, któro tak zaniepokoiły Francję, są wyni­
kiem ciężkiego kryzysu gospodarczego. Nie wy­

daj o mi się,, aby francuscy kapitaliści tak ry­
chło Niemcom pomoc swoją cofnęli. Przeci­

wnie! Z tej strony niema potrzeby obawiać

się wojny. Jestem zdania mego przyjaciela
Marszałka Piłsudskiego: nie potrzebujemy się
obawiać demokratycznych Niemiec. Tyłku
Niemcy rządzone przez wielkiego człowiek*

mogłyby być groźne. Nie widzę tam jednak
żadnego wielkiego człow'ieka! W tem tkw i nie­

bezpieczeństwo dla Niemiec, że nie m ają ona

wielkich mężów stanu, jak za czasów przed­
wojennych. Młodzi ludzie w Niemczech są roz­

myślnie ekstremistami. Młodzi Francuzi byli­
by też chętnie ekstremistami, lecz nie chcą
martwić swoich rodziców...

W związku z temi rozmówkami rozbroje-
niowemi podajemy zajmujący wywiad, udzie­

lony prze z lorda Ceeila korespondentowi
liuer Tageblatt'u” :

,,Mojem zdaniem musimy wszyscy dążyć do

ogólnego procentowego rozbrojenia. G d y by
wszystkie państwa się zgodziły,na, zmniejsza­
nie kredytów na zbrojenia, osiągnęlibyśmy 'pa*
wne pozytywne w yniki, Co się tyczy przygoto­
wań do konferencji rozbrojeniowej, to nie­

zbędną jest rzeczą, by wszystkie narody wy­

warły nacisk na swoje rządy. Jestem pewien,
że wielkie masy ludów świata, a zwłaszcza

Europy, pragną pokoju i rozbrojenia. Ciężki
kry zys gospodarczy domaga się tego, by olbrzy­
mie sumy pieniężne nie były obracane w spo­
sób bezsensowny na zbrojenia. (Początek niech

żo zrobi Anglja!).
Na zapytanie, jak się zapatruje na nieró­

wność w sprawie zbrojeń (,,krzywdy” niemiec­

kie), lord Cccii oświadczył: ,,Taki stan tsecsy
nierówności dla wielkiego mocarstwa nie może

w Europie trwać długo! świat musi być rzą­

dzony rozsądkiem, nie przemocą. (O to właś­

nie chodzi!).
Konferencja rozbrojeniowa - oświadczył

lord Ceeil ua zakończenie —* będzie m iała ol­

brzymie znaczenie, polityczne i zdecyduje e

przyszłości cywilizacji.

A*9* fiśsls^isssrs* aiaii Asasclsirass
W piśmie ,,Paris Midi”, zamieszcza G abrjel

Perreus serję artykułów o Europie środkowej,
między innemi wywiad z czechosłowackim' mi'

nistrem spraw zagranicznych drem Beneszem,
na temat: ,Habsburg, czy Anszluss?”

Na zadane pytanie w powyższej kwestji,
odpowiada minister Benesz: , ,A ni jedno ani

drugie".

Pa wyrobu i i faftrybaaia zlata
w yiffccil się sianem

W ubiegłym tygo-dniu zapadł, jak już
d-onosiliśmy wyrok w sensacyjnym procesie
przeciw znanemu alchemikowi Tausend-owi.

Sąd uznał Tausenda winnym wielokro­

tnego oszustwa i skazał go na 3 lata i 8

miesięcy więzienia, zaliczając mu 1 rok

i 8 miesięcy aresztu śledczego.
W umotywowaniu swego w yroku sąd

m-onachijs-ki sta nął na stan-owisku, że teo­

retycznie sztuczną fabrykacja złota jest osia

tecznic możliwa, lecz nie praktycznie, po­
nieważ człowiek me rozporządza ńa razie

siłami niezbądnemi do tworzenia nowych
pierwiastków. Tausend pracował według
recept dawnych alchemików. Otaczali go
ludzie niefacho-wi, których, łatwowierność :

Tausend wyzywał dla własnych celów, j
Tausend jest pospolitym oszustem.

Sąd monachijski miał rńelada kłopot z i

procesem Tausenda. I trzeba stwierdzić,j
a podkreśla to cala prawie prasa niemiec- I

ka, że sąd bawarski z zadania swego nie

wywiązał się należycie.

Chodziło o osobę Ludendorlla: Ludeu-

dorff bowiem był najważniejszą osobą, głó ­

wnym bohaterem procesu. Ludendorff był
główną sprężyną całej sprawy. Tego szcze­

gółu nie rnożua było pominąć zupełnem
milczeniem, jak to uczynił sąd bawarski.

Nie iriożna było pnzejść' oboj T'nie obok fak­

tu, że ,,Towarzystwo 164” było po-prostu
przedsiębiorstwem Lndendorfia,' w którem
Tausend był tylko małym pionkiem. Lu*

dendorffowi przysługiwało 75 proc. wszel­

kich wpłat, z których przed nikim nie był
z-obowiązany się wyliczać, któremi istotnie

roz-porządzał.

Tymczasem są-d z niezwykłą pieczołowi­
tością przesłuchiwał różnych świad-ków', po­

sz-ko-dowanych o kilk a t-ysięcy ntk., podczas
gdy w spokoju po-zostawił głównego spraw­
ce całej sprawy, ponoszącego m'o-ralną. c-d-1

powiedzialno-ść za ruinę m aterjainą tyk),
osób,

Na ławie oskarżonych w pr-ocesie mo­

nachijs-kim po-winien zasiąść LudendorH, a

nie Tausend, narzędzie powo-lne w ręku te­

go ,,raubrittera" współczesnych Niemiec,
Podejrzany wielce jest także szczegół,

że kilku najważniejszych świadków w pro­
cesie ,,nic mogło” stawić się na roz-prawę
z pow'odu nagłej.,,chor-oby” czy też ,,konie­
czności wyjaz-du do południowej Ameryki”.

Sam proces rzuca jaskrawe światło na

mentalność dzisiejszych Niemiec, które nie

zdążyły jeszcze strząsnąć z siebie bałwo­

chwalczego ubóstwienia dla nimbu kajzera
i jego satelitów. Spraw a Ludeod-orSf, Ta-u­

send i S-ka mimpwoli nas-uwa nu myśl ana­

logiczne historje z ostatnich i dawniejszych
czasów. Przypominamy, tylko s-ławnego o-d­

twórcę butnych książąt pruskich H-arry'eg-o
Dotaelę i jego ńą^Woowców, a z czasów da­

wniejszych słynnego z Koeij
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Tafcisanica ,,Białego Bonin”
Podwójne tucie prezyd(iifó tfardiin^a - Wsidłach' spcisaBuni6iv ~ Królica

- ftiealsadaisa tefeirinięa Hacdlnga
W ostatnich czasach prasa amerykańska za­

jęła się ży wo tajemnicą śmierci jednego z pre­

zydentów Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­

nocnej, mianowicie Hardinga, który wybrany zo-

złat po Wilsonie. Zarówno w życiu, jak i w sa­

mej śmierci Hardinga zaezęto wyszukiwać pe­
wne ciepłtie ązezegóły, zaczęto się domyślać, czep -

taó, przebąkiwać, ale wszystkie te, często nawet

bardzo sensacyjne szczegóły były tylko domysła­
mi. Tymczasem zupełnie niespodziewanie domy­
sły te znalazły potwierdzenie w książce Ga.st.o-

i*a Means, wydanej p, t..,,Tajemnica śmierci Pre­

zydenta Hardinga". K im jest Gastón Means, o

tętn nikt nie jJewnego nie wie. Wiadomo tylko,
że za czasów sprawowania urzędu przez Hardinga
był on jednym z mieszkańców ,.B iałego Domu \
Nie był jednak urzędnikiem.

Means porusza w swej książce w ssj'stkie.skan­
dale, jakiemi się odznaczał krótki pobyt prezy­

denta Hardinga w ,,Białym Domu". Niektóre

s tych skandali znane już są szeroko nietylko
nr Ameryce, oparły się. bowiem po śmierci prezy­

denta o trybunały. Wiadomo jest przeto, że za

czasów prezydenckich. H ardinga korupcja sze­

rzył? się w zastraszający sposób. Harding wpadł
poproatu w łapy polityków bez skrupułów. Ale

wpadł przez kobietę. Ten poważny i reprezen­

tatyw'ny człowiek oddany został poprostu w nie­

wolę spekulantów przez N an Birtton. Owocem

tej jniłośei była córeczka, Elżbieta, i ten fakt

właśnie stanowił dla pewnej kliki punkt wyjścia
dla wywiera-nia na Hardingu stałej presji.

Klika ta wymogła w pierwszym rzędzie na

prezydencie obsadzenie wysokich urzędów swy­

m i ludźmi, którzy, objęli ,te urzędy na to tylko,
oy się na nich w krótkim czasie wzbogacić. Je ­

dnym z takich ludzi był minister spraw wewnątrz

nych Fali, który odstąpił miłjonerowi i znanemu

,,królowi nafcianemu" rezerwy flotowe nafty i

olbrzymie tereny naftowe. M inister sprawiedli­
wości ciągnął wysokie dochody z podatku, jaki
w ciehośei nałożył na przemytników alkoholu,
z którymi był w spółce. Pytano się jednak dla­

czego? Kto go do tego zmuszał! I na to pytanie
nikt dotąd nie umiał dać odpowiedzi. Daje ją
obecnie w sw ej ksią-żce Meane. A odpowiedź ta

brzmi: ,,cho.rehcz la femme". Nan Britton była
złym duchem prezydenta-.

Na wysoki urząd Hardinga wypchnęli go przy­

jaciele i... żona. Ambitna ta kobieta czyniła i

to nie dla męża, łeez dla siebie. Była starsza od

swego męża, bezdzietna, m iała wiele czasu i nie

mało ambicji. Jej pieniądze, jej wola, jej pomoe,

wyniosły wydawcę dziennika prowincjonalnego
na- najwyższy urząd w państwie.

Means opisujo moment, gdy w yja w ił przed
panią Harding, że jej mąż ma oficjalną kochan­

kę i córeczkę. Prezydentowa omal nie postradała
zmysłów. Jej miłość zamieniła się w jednej chwi­

li w nienawiść.

I oto w pół roku zaledwie po objęciu urzędu
prezydenta, Harding umiera nagle w podróży na

Alaskę, dokąd wybrał się z żoną. Means notuje

również wypadki gwałtownej śmierci inaycll
osób, które' w tajem niczy sposób zmarły w obec­

ności prezydentowej. Detektyw nia mówi wyra­

źnie o truefźiiie, ale pfzfedstawia 'fakty tak, że

zdaje się. nie. ulegać żadnej wątpliwości, iż pani
Harding otruła męża i'.W ika innyc'u osób, jej

przeciwników.. Sawa zresztą, wkrótce zmarła

śmiercią nie mniej tajemniczą.

Dowodów, oczywiście, żadnych na to niema, f

'Cokolwiek żyjący jeszcze świadkowie w njeza-

końe'zonej aferze nafcijmej wywloką na światło

dzienne, to zostanie umiejętnie zatuszowane. —

Ś*ąktem natomiast jest, ze'. zm arły prezydent Har-

dińg i jego żona pochow-ani. są wspólnie na cmen­

tarzu w iek rodzinnem miasteczku Marion w-sta­

nie Ohio, i że w tych dniach pfeżydent Hocrer

dokonać ma odsłonięcia pomnika zmarłych:

Em.

Katfaistirofa feolciowa w Krollow ie

Wskutek źle nastawionej zwrotnicy na stacji kolejowej w Krakowie, pociąg pospie­
szny przybywający z Warszawy wipadł na pociąg pospieszny idący z Krakowa do

Berlina, Wskutek zderzenia parowozy wbiły się w siebie. Zostały uszkodzone wago­

ny pocztowe i kilka osobowych, 5 osób zostało za-bitych, kil'kanaście odniosło ra­

ny. Zdjęcie: Parowozy po zderzeniu.

Pracowłlg dziefi króla Aleksandra
Praca fipraca, spor t i Itioo

Poddani króla Aleksandra jugosłowiańskie­
go nie domyślają się nawet, że monarcha ich

jest dawno na nogach, gdy wielu z nich jeszcze
śpi. Już przed 8 rano energiczny król siedzi

przy swem biurku, na którem leżą stosy listów

i gazet nadesłanych w ciąga nocy z całego kró­

lestwa. K ró l poświęca im pełne dwie, godziny.
Nie nie ujdzie jego oka. Potem rozpoczynają
się audjeneje: w poniedziałek Jego Królewska

Mość przyjmnje szefa sztabu, komendanta pla­
cu w Białogrodzie i dyrektora policji. W inne

dnie przyjmuje członków rządu, delegacje i

różnych referentów. Audjeneje trw ają do go­

dziny 1-szej. Wtedy , dopiero król widzi swą

małżonkę, z którą razem spożywa obiad w to­

warzystwie adjntantów. Potem ma 2 godziny
,,w olne". Sp ędza je na spacerze piechotą, au­

tem lab konno, lub gra z królową w tenis.

Od 4—7 rozpoczynają się ponownie audjen­
eje, które król przyjmuje Zawsze zupełnie eam

bez dworu. Nieraz się zdarza, że w oczekiwa­

niu na audjeneję spotykają się bogato hafto­

wane mundury dyplomatyczne z barwnemi

strojami wieśniaków. K ró l nia dla każdego
jakieś miłe słowo i czaruje wszystkich swą

uprzejm ością i prostotą.
Żaden geograf ani topograf nie zna tak do­

skonale kraju jak król, który jest zapalonym
turystą i doskonale się orjentnje w gospodar­
czych właściwościach swego państwa. 'Wie on

doskonałe, gdzie i jakie drzewa i rośliny naj­
lepiej się udają i nieraz w drodze zatrzymuje
swoje autó, aby pouczyć lud wiejski, czy po­
winien w danej miejscowości sadzić dęby, czy

też kasztany lub grusze. Dowiaduje się - wa ­

runki, w których żyją jego poddani i nierzadko

Partii lironl się prwl
nieiiiieciią szlaku

o Drcgfusfte
Paryski teatr ,,L,Ambigu" zapowiedział pró­

bę generalną sztuki p. t. ,,Sprawa Dreyfusa"
pióra autorów niemieckich Reifischa i Herz-o­

ga w tłumaczeniu Jąną 1Ricbepmla. Wiadomość
ta wywołała wielkie poruszenie w środowiskach

nacjonalistycznych.
Dziennik ,,La Liberie" rozpisał ankietę

wśród członków 'rady miejskiej i w -tęf-sprawie
członkowie r i d y

'

.miejskiej, jednogłośnie potę­
piają zamiar 'wystawienia te; szt-u-ki, zdolnej ro z ­

budzić namiętności, które ju ż przed. 30. tu laty
szargały Francją. Niektórzy wyrażają nadzieję,
że prefekt policji zabroni wystawienia tej s ztuki

która może stać się powodem burzliwych taa-

nifeestacyj.

Płatkiw Mmm%m:

Amerykanie, chełpią się iMezmiensk

w em i urządzeniami zdrowc-Łnemi, zwłasz­

c za w odn-iesieniu do, m ąteik.i n-iemo'wląt.
Opieką taką nie mo-że się poszczycić żaden

kraj, opieką zresztą najrkoszto-wniiej-szą aa

świecie. A jednak rezultaty tej opi-ek'i. n-

kazuyą się wręcz niewystarczające. Dowo­

dem togo są statystyki śmiertelności ma­

tek przy porodac(h, N -ajwiększą śmiertel­

ność w tej daiectóinie stwierdz-ono w łaśnie

w Ameryce. Np. w Danji śmiertelność ma­

tek przy porodzie wynosi 2.2 pro miffió, w

Japonji —-2.8, w Czechosłowacji 3,6, w E-

u;.tonjii — 4,1, w Irlandyi — 4.5, w Stanach

Zjedaiiocizionyda — 0.5 prom 21. Stany polsał-
imowe mają niajwiększą śmtlertełttość. Flo ­

ryda miała w zeszłym roim 10,1. Geocrgis
10,7, LuiaiaTia 11,4, CaroliDa aż 12,9. Zf*~
wżsiko to m oiaaby ćłumaczyć w pewnym

stopniu powdenzdhowźkodcią wiedzy lekar­

skiej oraz znaczną ilością pokąłnych szar­

latanów, nieprawrwe wykonywają*;yck'za ­

wód lekars(ki.

posyła im zapomogi.
K r ó l popiera, gorąco humanitarne i ktsK*-

ralne instytucje i opiekuje *ią biolayasi steł-

dentami.

O g od z. 7 wieczór król Aleksander epuszasa
swój gabinet. Udaje się wówczas do parku,
albo pod rękę z królową przechadza stę po uli­
cach Białogrodu. Oboje królestwo aą widki*ai

zwolennikami kina.

Królow a M arja, która uwielbia wszelkie

sporty, wzbudziła w swym dostojnym małżoo-
ku zapał i zaintereso wanie dla wszelkich im­

prez tego rodzaju, to też rezultaty wszelkich

meczów i ciekawe wydarzenia filmowe meldu­

je się telegraficznie dworowi. K ról lubi szcze­

gólnie polowanie i rybołówstwo. Wieczorami

chętnie zasiada przy fortepianie, tubi czytać
i ma zamiłowanie do numizmatyki, archeologii
i antyków.

Król Aleksander cieszy się ogromną popu­

larnością wśród poddanych, którzy gorąco go

koehają.

ĆH5TTJIK flHTJS

Tajemniczy znak
61) PowieSC

W przyszłości miały tu przycho*
dzić tłumy pobożnych Annamitów i
czcić na kolanach, z czoła p rzy ziemi,
swego n ajwiększego boga. Boga, stwo

rzonego p rzez niego, współczesnego
rzeźbiarza. Było w tem coś komicz*

nego. ale Denis był w tej chwili bar*
dzo daleki od śmiechu. Porwało go
szaleńcze pragnienie ro zbicia swego
dzieła na atomy.

Czv on, chrzęścijanin, miał prawo
przykładać ręki do wzmożenia pogań*
skiego kultu? Czy nie zaprzeczył w

ten sposób swemu Bogu? I to za pie*
riiądze. Wszak przyjął ogromne ho*

norarjum. C zy miał odtąd prawo
uczestniczyć w obrządkach swej re*

ligji? C zy nie był gorszy- od Judasza
z jego trzydziestoma srebrnikami. Po*
czuł zamęt w mózgu. Podniósł z zie*
mi ciężki młot zb liżył się do bałwana,
t'arę uderzeń, a posąg zamieni się w

bezkształtną masę. A le jednocześnie
odezwał w riim artysta. Z pięknej
twarzy dawno zmarłego cesarza wy*
glądała pogodna zaduma. Z apom niał
na chwile o skrupułach i pcgragył się
w kont ompłacj i swego dzieła. 'Lecz

gdy tak psnt-ziA

się widmowym tłumem rozmodlonych
postaci, a na dałekiem tle wyobraźni
zamajaczył znany obraz. Zobaczył
dwunastu przy wieczerzy, pijących
wino. Zobaczył jednego z nich, wy*
mykającego się ukradkiem z izby, te*

go, który przeszedł do historji, jako
n ajpodlejszy ze zdrajców.

Ręka D enisa zacisnęła się na ręko*
jeści młotka. P odniósł go wysoko.
Jeszcze chwila, a ciężkie żelazo runę*
łoby na złotą głowę posągu. A le za*
szła przeszkoda, żyw-a przeszkoda w

osobie kapłana w żółtej szacie, który
znalazł się nagle między nim a bałwa*
nem.

Nie w idział go od pierwszego dnia

pracy. B ył pewny, że ma go ciągle
w pobliżu, ale nie zwracał na to uwą*
gi, zdecydowany tylko na jedno, a mia
nowicie n* to, że m'e da sobie udzie*
lać żadnych wskazówek.

— Czego chcesz, — zapytał ostro.

Kapłan spojrzał na niego oczami,
które w zapadającym zmroku wyda*
wały się przepaściami ognia i dał rę*
ką znak, aby spuścił młotek. Denis
doznał dziwnego wrażenia, że jest hi*
pnotyzowanw Nie chciał posłuchać

kapłana, ale nie zdołał. Spuścił rękę
i upuścił młotek, który upadł z hała;
sem na posadzkę. Kapłan wyciągnął
drugą rękę i podał mu kawałek papie;
ru. Rzeźbiarz cofnął się z nim do
światła i przeczytał:

,,Skończyłeś swoją pracę. Musisz

opuścić Hue w ciągu doby, zabierając
z sobą Angielkę. Taki jest rozkaz

tangu".
W rogu na dole widniał złowiesz;

czy znak pająka.
Złożył papier i schował go do kie;

szeni. Byłby dużo dał za to, żeby
móc powiedzieć kapłanowi, co zamie;
rza zrobić, ale ponieważ słowa byłyby
w tym wypadku grochem o ścianę,
przeto rzucił mu tylko wymowne
spojrzenie i opuścił świątynię.

Kazał sternikowi zajechać nie

przed hotel, a przed pałac. Postano;
wił poprosić o natychmiastową au;

djencję u cesarza, pokaz-ać mu ostrze;
żenie, opowiedzieć o postępowaniu
tangu i zażądać opieki. N ie mógł się
pogodzić z niyślą, żeby on, biały czło;
wiek, miał otrzymywać rozkazy od
tubylców. Opuścić Hue w ciągu do;
by! Akurat! Pozostanie tak długo, jak
mu się będzie podobało.

Wysiadłszy z motorówki na przy;
stani pałacowej, posiał po kapitana
gwardji, dal mu swój bilet wizytowy
i poprosił o okazanie go cesarzowi.
Ale kapitan powrócił po ch wili z bile;

tem i oddał mu go zpowrotem, prze­

praszając, że cesarz jest tego wieczo­
ra niewidzialny, że z powodu bliskiej
inauguracji swego grobu odprawia
z kapłanami ceremonie o czyszczające
i, że dopóki się one nie skończą, nie

będzie mógł spojrzeć na twarz żadne;
go białego człow ieka, nawet admini'­
stratora generalnego.

Nie było co robić jak wracać do

hotelu. Denis wsiadł do łodzi w op'u ­

kanym humorze. W połowie przępra
wy na drugą stronę rzeki, zobaczył mi

brzegu znajomą, wdzięczną sylwet;
kę, w kolorowej sukience. Dostrzegł
powitalny ruch ręki.

Wstał i podniósł obie ręce. A wiec
Ninon przyjechała! Ogarnęła go ra;
dość i uczucie ulgi.

— Dopiero có przyjechałam
rzekła na wstępie. -

. Zdążyłam się tył
ko wykąpać i przebrać. Powiedziano
mi, że pan zawsze wraca o tej godzi;
nie, więc przyszłam tu wyglądać na

pana. Jakie to śliczne miasto!
— Chodźmy gdzie usiąść. Mam

pani masę do powiedzenia.
Ulokowali się w końcu werandy.

Najprzód zabrała głos Ninon. W Saj;
gonie nie za szło nic godnego uwagi.
Przyjechała z całą trupą do Hue na

rozkaz cesarza. Mieli zabawić tylko
dwa dni i zaraz po przedstawieniu w

pałacu cesarskim — wracać do Saj;
gonu. (D*n'i
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Kronika
Kalendarzyk imprez gdańskich:

Scala: D ziś o godz. 20,15 Rewja Scali.

'i'; Rcicbshof: Kabaret eodzieńnie weczorfeni; o

flodz 21.
Etno U. T .: D ziś ,,Afrika spriclit".
Kino Capitol: Dziś ,,Sag es mit Liedern" r

J D *0 Erwachen der Seele".

Kino Odeon: ,,Dzis ,,Dic goldene Peitsche"

Kino Panop. Theatcr: Dziś ,,Dcr Kuss".

Kino Rathaus*Lichtspiele: Dziś ,,Zw ci Wel
ton".

Kino Gloria * Theater: Dziś ,,Drei Tage
Mittelarrest" i ,,Die Geisterstunde".

Kino Fkmmgs: Dziś ,,Dic nicht hciratcr
4wwfen" i ,,Don Mauńc.1, der. Randit".

Both i!owar*i5*iw
— Walne zebranie pl. gdańskiej Towarzy*

*twa b. Wojaków odbędzie się dnia 13 lutego
iw. o godz. 19 w Domu Polskim. Na porząd
ku dziennym: 1) zagajenie, 2) sprawozdanie z

czynności Zarzą du za ubiegiy rok, 3) wybór
marszałka, 4) dysku sja nad sprawozdaniem,
5) spraw'ozdanie komisji rew izyjnej, 6) wybór
zarządu, 7) wolne głosy i wnioski, S) zakoń­

czenie. Wobec powyższego obecność każdego
dfuha je st konieczna. Zarząd.

— Roczne walne zebranie Koła Związku
Urzędników kolejowych Z. U . K . odbędzie się
dwa 20 lutego br. o godz. 19.30 w Domu Pol*
skim , Wallgasse lóa. Uprasza się o punktu*
alne p rzybycie wszystkich członków. Za rząd.

-fc Baczność członkowie K oła Miłośników

Sceny. Zarząd Koła Miłośników Sceny w Gdań

sku zaprasza wszystkich członków Koła wraz

z rodzinami na rewję karnawałową kostjurno*
WOsmaskową ,,Szalej Gdańsku", którą urządza
w niedzielę 15 lutego w salach ,,Danziger Hof".

Początek punktualnie o godz. 20*tej: Do człon*
ków specjalnych zaproszeń nie zvysyła się.
Członkom przysługuje prawo wprowadzenia
gości. Bilet wstępu 3 guld. Miejsca tylko przy
stolikach — zamawiać można wcześniej w Biu*

rze Informacyjnem Gminy Polskiej na Dworcu

Głównym
-

. Roczne walne zebranie Tow Ludow'ego
W Prągowie odbędzie się w niedzielę, dnia 15

lutego r. b. zaraz po nabożeństwie o godz. 12

w lokalu p. Knotowskiego. N a zebranie to

zaproszono ks. Rogaczewskiego, przedstawicie*
li Zarządu Gminy Polskiej oraz Macierzy
Szkolnej. O liczny udział członków i sympa*
tyków prosi Zarząd.

- Walne zebranie Tow. Ludowego w No*
wym porcie odbędzie się w niedzielę, dn. 15*go
lutego o godz. 1’6-w sali p . Krefta (Sefferts Ho*

teł) przy ul. Hafenstrasse 13. Po zeb'raniu od­

będzie się Wieczorek rodzinny z tańcami. Wzy*
'

wa się w szystkich członków do punktualnego
przybycia na to zebranie. Zarząd.

Xmiast;*
r - Znowu nieszczęśliwe wypadki skutkiem

gołoledzi. W Nowymporcie upad! skutkiem

gołoledzi na ulicy 23*letni m arynarz duński

Piotr Jorgcńsen, doznając złamania lewego
podrarr.ienia. Ja d ą c y na rowerze 27*letni po*
drpżujący S.abliński z Poznania ,w ywrócił się
na ulicy Hosenniiii.ergasse i doznał zdrapania
skóry j. kontuzji prawego, ramienia i lewego
łokcia. Obie ofiary nieszczęśliwego wypadku
musiały sic udać pod opiekę lekarską.

- Skoczył do morza. W poniedziałek w po*
udnie skoczył z łamacza fal p rzy pomoście so*

pockim do morza będący w stanie pijanym
59*letm kupiec August W. z Drezna. Przywj*
łany policjant zdolal z pomocą przechodniów
uratować niedoszłego samobójcę. Przewieziono

go do pólicji, skąd we wtorek rano wypusz*
czony został na wolność Przyczyna zamierzo*

nego samobójstwa — przegranie w szulerni

sopockiej pieniędzy własnych i swego przyja*
cielą Hcimutba Sch. również z Drezna,

- Pożar samochodu ciężarowego. Handlarz

Paweł' Ka'.vąsuis;ki z Tj(Jgpnbagen jechał w po*
niedzialek zc swoim samochodem ciężarowym,
pa- którym znajdowało sic za 2.000, guld. towa*

rów kójonjalńyc.h — do Rikenau. Podczas po*
stoju przed karczmą Strachowica. wybuchł po*
żar, który 'zniszczy! doszczętnie samochód i

znajdujące się na nim towary Dzięki roz*.

tropności kowala z pobliskiej wsi nie nastąpi*
la eksplozja benzyny znajdującej się w zbiór*

nikij- pod samochodem-.- K ow al ten bowiem zdo

lal przebić ścianę zbiornika i benzyna wylała
się w śnieg: Strata jaką ponosi właściciel sa*
inochodu jest poważną, ponieważ samochód

nie byl ubezpieczony.
- Nieszczęśliwy wypadek podczas saneez* j

kowania. Odętoi Pritz Kiawkc z Siennej Ilu ', i

zabawiając się w lesie saneczkowaniem, uległ i

Ukraińska polUnka w Gdańsku
I dziedziiBii polUncznego bumom

W, M. Gdańsk niema widać dosyć wła­

snych kłopotów. Kryzys gospodarczy nie

dokucza jeszcze widocznie Gdańskowi, itia

czej bowiem trudno byłoby zrozumieć, d'la­

czego Gdańsk popiera wszystkie akcje dy­
wersyjne Rzeszy niemiecki-ej. Między in­

nemi zajęto się w gościnnym Gdańs-ku tak­

że kwestją ukraińską. Naród ukraiński,
j-ak wiadomo, w swej olbrzymiej większości
nie ma nic wspólnego z agentami obcych
państw, uwijającemi się wśród Po-laków i

wielu innych narodów i przeprowadzających
akcję antypolską. Przeciwnie, naród polski
i ukraiń-ski współżyją z sobą w spokoju.

Niemniej przeto związek ukraińskich a-

kademików przy politechnice gdańskiej
zwoł-ał do Domu Akademickiego gdańskie­
go zebranie, poświęcone politycznym anty­
polskim celom. Rola niektórych akademi­

ków ukraińskich i so-juszników ich na te­

renie Rzeczypospolitej Polskiej została d-o­

statecznie wyświetlona w różnych proce­
sach, odbywających się prze-d sądami pol-
skiemi w sprawach o działalność antypań­
stwową.

Zebranie gdańskie ,,Ukraińców" zagaił
dr. Werhun. Główne przemówienie w y­

głosił rotmistrz von Jarry sprowadzony spe

cjalnie na wiec z Berlirra. O Rosji sowiec­

kiej p. rotmistrz wyraził się eo prawda też

nieprzychylnie, ale bądź co bądź ostrożnie
i oględnie. Ostro natomiast występował
przeciwko Polsce i Polakom, twierdząc, że­

śmy zdradzili państwo ukraińskie i tylk-o
za pośrednictwem sztuki dyplomatycznej
zdobyli sukcesy na terenie rusińskim. Z po­
wodu zajść na Ukrainie wywołanych teno­

rem tajnych organizaćyj- ukra'ińskich, mów­
ca wygłosił długą mowę . agitacyjną prze­
ciw Polsce. Bardzo znamienne było za­

kończenie, którem ro-tmistrz Ja rry w

,,natchnieni-u” i z ,,entuzjazmu” począł wy­
sław iać dobre stosunki panujące między
Ukraińcami a Niemcami. Mówca podkre­
ślał z radością, że niemiecki minister spraw

zagranicznych w Genewie zwrócił się prze­
ciw Polakom także w sprawie ukraińskiej.

I wszystko to dzieje się w gościnnym
Gdańsku!

Katastrofalne położenie gospodarcze
fęczo 15od óężśsrc

Sytuacja gospodarcza na terenie W. M.

Gdańska przybiera coraz groźniejszy cha­

rakter. Opinja powszechna skierowała

swe zainteresowanie ku zagadnieniom go­

spodarczym, których ciężar staje się coraz

większy. Przesilenie w kupiectwie, w han­

dlu detalicznym i hurtowym, i w innych
zawodach przybrało straszliwe rozmiary.
Szero-kie masy ro-botnicze upadają pod cię­
żarem nędzy wskutek braku pracy i środ­

ków do życia.
Na domiar złego w tej krytycznej chwili

władze z powodu pustki w kasach pań­
stwowych postanowiły nałożyć na ludność

na przesilenia i potiaHfdw
długą litanję nowych podatków. Rów no­

cześnie ogłoszono podwyższenie czynszu

mieszkaniowego.
Ludność W. M. Gdańska jęczy pod skut

kami bezrobocia, zastoju w handlu przem y­
śle i rzemiośle tak dalece, że rozpacz po­

czyna ogarniać coraz szersze koła. Ze

w szystkich stron mnożą się głosy,, że tak

dalej być nie może i że w najbliższym już
czasie nastąpić musi zasadnicza naprawa
sytuacji. Nikt jednak dotąd nie podał jesz­
cze śro-d-ków i drogi wyjścia ź o-gólnej nę­
dzy. .

Gdańska Liga Przyjaciół Ligi Narodów
O it8cał*it L ig i Masrai-fl((św

Związki Przyjaciół Ligi Narodów potwo- |niedwuznacznie berlińską politykę rewizji
rzyły się wę w szystkich krajach. Opinja j granic, godzącą bez-pośrednio w pokój po-
pobliczna powitała je naogół przychylnie, ! wszechuy i szkodzącą interesom gospodar-
gdyż praca w interesie ideałów Ligi Naro- i czym przedewszystkiem także'W . M. Gdaó-

dów może być pożyteczna w każdem śro- ' ska.

d'owisku lud'zikiem, które pragnie normalne : Obecnie obok innych sekcyj Gdańskigo
go rozwoju gospodarczego i politycznego. j Związku założono jeszcze sekcję akade-

W Gdańsku istnieje także Liga Przyjaciół j micką. Spodziewać się należy, że odtąd
Ligi Narodów. Instytucja ta jedna-kie już I gdańsk'e Towarzystwo Przyjaciół Ligi Na-

kilkakrotnie dała się poznać ze złej stropy, j rodów rozpocznie działalność swą w duchu

prowadząc akcje, które nietylko nie mają ; ideałów Ligi Narodów, t. zn. w interesie

nic wspólnego z rzeczywistemi ideałami Li- j pokoju i p-ojednania narodów. Gdyby lak

gi Narodów, lecz są z niemi wyraźnie w j miało być rzeczywiście w przyszłości, bv-

sprzeczności. Pamiętne są jeszcze rezolucje j libyśmy zadowoleni z rozwoju i rozrostu

powzięte w jednej z sekcyj gdańskiej L ig ii tej i-nstytucji.
Przyjaciół Ligi Narodów, które popierały 1

Napad na iseicgraria
polskiego

Do mieszkającego p rzy ulicy Samtgasse 3

kol-ejarza polskiego Franciszka Km ory zapur
kano w niedzielę rano około godz, 8 ,Gdy p
Kmora otworzył drzwi mieszkani'a znalazł się
naprzeciw kilku nieznanych mężczyzn, i. któ*

ryęh jeden uderzył p. ,K. teką w której znaj*
dowal sic jakiś t'wardy przedmiot raniąc mu

gło'wę,'P. K . za'mierzał przytrzymać napastni*
ka, lecz ten się'Wyrwał'i począł uciekać.'Na*
padnięty — bez kapelusza i marynarki puścił
się za zbiegiem w po'ścig i przytrzym ał go przy

ulicy Wallgasse, gdzie napastnik zadał p. K

'd-rugą ranę. Następnie zwrócił się mieszkający
w ulicę Schuessćldaium, gdzie w pobliżu miar

sta skoczył na furmankę , która ulicami Tisćh*

lergasse, Nkethlcrgasse i AltstacdtiscKef Gra*
hen zajechała na Fischmarkt, gdzie została

przytrzym ana przez policjanta. Podczas jazdy
zeskoczył napastnik i znikł w jakiejś ulicy. —

Właścicielem furmanki jest 'niejaki Frcichel,
który.zeznał, że napadu ną p. K . dokonał tak*

że kolejarz, kierownik parowozu Jan Zakow*
ski (Ni-emiec). Jak się dowiad-ujemy, zajście to

nie mi-ało jednak żadnego tła politycznego, —

lecz powstało z powodu nieporozumienia.

NieiatlaS* zffSBrasale

Hitlerow cy gdańscy zamierzali urządzić W

niedzielę wieczorem w Wisloujś'ciu pnblićzne
zebranie. Robotnicy, z dzielnicy tej przyby'li
przed lokal zebrania, do którego jednakowoż
nie weszli. W szelkie nawoływania hitlerowców

ażeby robotnicy brali udział w odbyć się ma*

jącym zebraniu nic odniosły skutku. Gdy zano

siło si-ę na awanturę, odeszli robotnicy spokoj
nie do domu, a hitlero w cy,pozostali sami, wo*

bec czego zrezygnowa-li z urządzenia zebrania.

nieszczęśliwemu wypadkowi. Zjeżdżając na

pochyłości, w ywrócił sic z saniami i runął tak

nieszczęśliwie, że doznał złamania ptawego ra*

mienia.

— Kradzieże węgla na dworcu sopockim.
Stwierdzono, że od dłuższego już czasu uprą*
wia się na dworcu sopockim kradzież węgla.
Dorośli i młodociani zbierają nietylko w'ęgiel,
który spada podczas wyładowania, lecz wyży*
skują tę okazję do kradzieży węgla z wago*
nów. Jednego z ostatnich wieczorów' zatrzy*
mało kilku osobników nawet furmankę, zała*

dowaną Węglem, grożąc woźnicy nożem i za*

bierając następnie kilka worków węgla, i bry*
kietów. Sprawą tą zajęła się obecnie policja
kryminalna.

— Schronisko dla bezdomnych. N a ulicy
Schwarzos M.e.er zakończona została przebudo*
wa domu, w którym nucścila się dawniej sta*

cja dla niemowląt, a przeznaczonego na schro*

nisko Jla bezdomnych. W szystko jest goto*
we, brak jedynie powłok i ręczników, pa co

potrzeba około 6000 guld., które jednak mia*

rodajne władze nie wyznacza ją, wobec czego
nie możną schroniska tego oddać do. użytku,
primo, że właśnie tera-z, kiedy panują ciężkie
mrozy, liczni bezdomni znaleźliby- tani dach

pad głową.
— Znowu włamanie. W niedzielę po polu*

dniu d okon ano włamania cjo s'klepu mstrurhen*
tów muzycznveh firm v Bogusch przy ul-i-'y

Hundegasse, róg ulicy Melzergasse. Niewy* j
kryci jeszcze włamywacze rozbili drzwi z ko*

rytąrza i dostali się do składu, skąd zabrali

kilka aparatów w walizkach, bąndonjum i kil*
ka płyt gramofonowych. Ogólna wartość

skradzionych przedmiotów wynosi 1500-1700

guld. 2 kasy rej. zabrali mniejszą kwotę pie*
niędzy. . Sprawą zajęła się pojicja kryminalna.

— Udar serca po tańcu. W miejscowości
Hangerwalde w pow. Gdańskie W yżyny od*

była się w karczmie Fliwikow skiego w sobotę
wieczorem zabalva taneczna, w której brał u*

dział także handlarz Flick. . Po pewnym czasie

zrobiło się F', niedobrze, wobec czego wyszedł
na dwór. Później znaleziono FI. na dworze

bez życia. Przyw'ołany lekarz stwierdził jego
śmierć skutkiem udaru serca.

— Nieszczęśliwy wypadek narciarza. W le*

sic oliwskim uległ nieszczęśliwem u wypadko*
wi podczas uprawiania sportu narciarskiego
łódętiii gimnazjasta Erhard Kórbcr z

'

Oliwy.
Podczas jazdy na nartach upadł on tak, nie*

szczęśliwie, żc kij nartowy w bitsic mu w lc*

Wy bok, przebijając cały tułów. C iężko ranne*

go przewieziono do lecznicy miejskiej.
— Skutki gołoledzi. N a ulicy Niedergasse

Upadła w nocy na poniedziałek na chodniku

Ó3.*letnia Małgorzata Kalander. Przewieziono

ją najpierw do mieszkania, a następnie do lecz*

ńićy. Od nio sła ona oodobno'po'waż'ne obrażę*
ni-e K*'vn*'” n*

Xsepockici rady waieisfcGei
Zebranie sopockiej rady miejskiej odbędzSe

się w najbliższy piątek. N a porządku obrad

znajduje się między innemi sprawa dodatkowe

go uchwalenia 12.500 guld. na cele dobroćzyn*
ne.. Pozatcm uchwalić ma rada miejska 1.200

guld. na ślizgawkę i tur saneczkowy oraz roz*
maite drobniejsz-e. k wo ty na inne cele. N a po*
si-edzeniu tem nastąpić ma rów-nież udzielenie

pokwitowan-ia d'la ostatecznego rachunku za

przebudowę szkoły w Stcinflicss. Pozatem. zaj*
mować się będzie rada m iejska na następriem
posiedzeniu sprawą rozszerzenia sieci rur .myco*
wvch w ulicy .Gdańskiej oraz innemi spraw'a-*
mi. W końcu uchwalić ma rada 6 tyś. guld. na

rzecz konkursu hippicznego, który odbył się
w ro-ku ubiegłym w Sopocie.

Eksport i import pr^ez Gdańsk
i Gdynię w dniu 9 lutego 1931 roku.

Eksport
Przeładowano w porcie gdańskim 899. wag

17.618 ton węgla, 97 wag. zboża, 230 wag. drze*
wa i 59 wag: ihnycłi towarów.

W porcie gdyńs'kim 576 wag. 11.348 'ton w'ę­
gła, 8 wag. zboża, 16 wag. cukru , i 15 wag: in*

nych towarów.' ...

Ładowało węgiel w p-oręde gdańskim ,17, w

porcie gdyńskim 11 statków.

Import.
Przeładowano w porcie gdańskim 115 wag

rudy, 9 wag. sztucznych nawozów i wag. im

nych towarów. .

W. porcie gdyńskim 27 wag. złomu'i 21 wag.

inńyćh towa'rów ................

Gdańska giełda zbożowa ż d. 10 bm.
(Nptówania meurzędowc).

Pszenica 130 funt. 13.30— 13.40 128 funt. 13
- 13,10; żyto 10,50 - 10.85, jęczmień browa­

rowy 1275—14; jęczmień pastewny 11,50 -

12,50; owies 11.50.- 12.50; groch W lktorja 14-

16; groch zielony 13—14,50, otręby żytnie 8,5:
otręby pszenne 10-10,50, m-ąka na d-ostawę
luty- marzec : świeża mąka pszenna 26, : st-ara

m ąka pszenna 30, 60 proc. mąk-a żytnia 19,25

Lek cje śpiewu odbywają się: ,

Chóru Męskiego ,,Moniuszko" we wtorki c

godz. 20 w gmachu dyrekcji kolejowej.
,,Lutni" gdańskiej w środy o godz. .21) w

Domu Polskim.

,,Lutni" oliwskiej w środy o godz. 20*tej w

Ochronce Polskiej przy Ludolfinćrstr.

,,Hartnonj; sidlićklej w czwartki o godz. 2*'

w Ochronce P-olskiej''przy ul. Kartuskie'j.'
ćLiry" .

— .-Stary' Szotland v: czwartki -o go­
dzinie 20 wr Oelironcc Polskiej w ÓrtmbNie-
derfeid.

,,CecySji” gdańskiej w czwartki dla pań, w

uiątki dla uanów o godz. 20 w Domu Polskim



CZWARTEK. DNIA 12 LUTEGO 1931 R .

Plan powszechnych wykładów
uniwersyteckich Pomorza

W końcu lutego i w marcu odbywać się bę*
dą w szeregu mi-ast Pomorza i Wielkopolski
powszechne wykłady uniwersyteckie, które nie

wątpliwie przyczynią się do uświadomienia pod
wielu względami, naszego społeczeństwa. -

Program wykładów przewiduje:

BRODNICA

1. 3. — Dr. Michał Sobeski, prof. Uniw.

Poro. ,,Platon". 8. 3. - Piotr Żukowski, prof.
Lektor Uniw. Pozn.: ,,K ultura polska a rosyj*
sk*". 15. 3. - Dyr. Jan Kilarski, wyki. na Uniw

Roro.: ,,Wrażenia z podróży po Hiszpanji (z
przezroczami). 22 . 3. — Mieczysław Konieczny
prof. Gimn. w Poznaniu: ,,Pienmy jako teren

krajoznawczy". Wykłady odbywać się będą o

godzinie 18,45 w Auli Gimnazjum męskiego.

BYDGOSZCZ

22. 2. Dr. Zygmunt Wojciechowski, Prof.

Uniw. Pozn.: ,,C zy Pomorze miało własną dy*
nnstję książęcą"? 1. 3. Dr. Marjan Z . Jedlicki

Doc. Uniw. Pozn.: ,,Współczesna Francja, kraj
j hidzie". 8. 3. Dr. Stanisław Dedio, prof. Ghn.

w Poro.: ,,Pałace minojsfcie n,a Krecie (z prze*
źroczami). 15. 3. D r. Marjan Z . Jedlicki, Doc.

Uniw. Pozn.: ,,Współczesna Holandja, kraj i

ludzie . 22. 3. Dr. Zygmunt Wojciechowski,
Ptof. Uniw. Pozn.: ,,Jak powstała szlachta poi*
den"? Wykłady odbywać się będą o godzinie
19 w Auli Gimnazjum Humanistycznego przy
uL Ttynkowej.

CHEŁMNO

1. 3. Dyr. Jan Kilarski, Wykł. na Uniw.

Poizn.: ,,Złota Praga" (z przeźroczami). 8. 3. - -

Dr. Kazimierz Tymienicki, Prof. Uniw. Pozn.:

, , 0 stałości granicy polsko*nieraieckiej na Po*

morzu na tle hist. stosunków granicznych poi*
skcwiiemieckich". 15. 3. Dr. Karol Stojanowski 1

Doc. Uniw. Pozn.: ,,Niemiecki ruch nordycz*
ny**. 22. 3. Piotr Żukowski, prof. Lektor Uniw.

Pozo.: ,,Przyczyny upadku caratu'. Wykłady
odbywać się będą o godz. 18 w Auli Gimnaz*

ium męskiego.

CZARNKÓW

22. 2. Dr. Marjan Z. Jedlicki, Doc. Uniw.

Poro.: ,,Współczesna Francja, kraj i ludzie".

1. 3, Dr. Stanisław Dedio, prof. Gimn. w Pozn.:

,Krajobraz grecki" (z przeźroczami). 8. 3. Dr.

Marjan Z . Jedlicki, doc. Uniw. Poznańsk.:

,,Współczesna Holandja, kraj i ludzie". 15. 3.

A. Gawlik, prof. Gimn. w Czarnkowie: .,Kult
Matki Boskiej w poezji Mickiewicza". WyKła*
dy odbywać się będą o godzinie 16 w sali Ho*

tclu Dworcow ego.

GDAŃSK

27. 2. Dr. A . Wojtkowski, dyr. Bi-blj. Raczyń
skieh w Poznaniu, Doc. Uniw. Pozn.: ,,Polityka
Pnie wobec Pomorza". 6. 3. Dr. Roman Pollak,
Prof. Uniw. Pozn.: ,,Morze w literaturze poi*
skiej". 13. 3. Dr. Stanisjaw Arnold, Prof. Un.

Warsz.: ,,Rola Pomorza w dziejach gospodar*
czych Polski". Dr. Stanisiaw Pawłowski, prof.
Uniw. Pozn.: ,1Wielka własność na Pomorzu

pod względem narodowościowym" .

GDYNIA

28. 2. Dr. A . Wojtkowski, dyr. Biblj. Ra*

czyńskich w Poznaniu, Doc. Uniw. Pozn.: ..Po*

iityka Prus wobec Pomorza". 7. 3. Dr. Roman

Pollak, prof. Uniw. Pozn. ,,Morze w literaturze

polskiej". 14. 3. Dr. Stanisław Arnold, prof.
Uniw. Warsz.: ,,Rola Pomorza w dziejach go*
spodarczych Polski". 21. 3. Dr. Stanisiaw Paw*

lowski, prof. Uniw. Pozn.: ,,Wielka własność

na Pomorzu pod względem narodowościowym"
Wykłady odbywać się będą w sali Hotelu

Centralnego.

GRUDZIĄDZ

24. 2. Dr. Zygmunt Wojciechowski, prof.
Uniw. Pozn.: ,,Czy Pomorze miaio własną dy*
nastję książęcą?" 3. 3, Dr. Kazimierz Tymie*
niecki, prof. Uniw. Pozn.: , ,0 stałości granicy
po!sko*niemieckiej na Pomorzu na tle hist. sto

sunków granicznych polsko*niemicckich". 10.

3. Dr. Marjan Z . Jedlicki, Doc. Uniw. Pozn.:

,,W'spółczesna Francja, kraj i ludzie". 17. 3.

Dr. Kazimierz Chodynicki, prof. Uniw. Pozo.:

,,Jak powstała szłacha polska"? Wykłady od*

bywać się będą o godz. 18 w A uli Gimnazjum
Żeńskiego przy ul. Trynkowej.

NAKŁO.

22. 2. Dr. Stanisjaw Dedio, prof. Gimn w

Poznaniu: ,,Krajobraz grecki" z przeźroczami).
8. 3. W . Birkenmajer, prof. Gimn. w Nakle:

,,Wśród tatrzańskich jezior i przepaści" ( z

przeźroczami). 15. 3. W. Birkentnajer, prof.
Gimn. w Nakle: ,,Dzieje sztuki rzeźbiarskiej

Wefherowo
Repertuar kin:

Casino: Maski".

Słońce: ,,Szlakiem hańby".

Wigs-s obroiin ssrscciwgazowci
Powiatowy Komitet LO PP. urządza w lutym

bm. 10 godzinny kurs informacyjny o obronie

przeciwgazowej i przeciwlotniczej. Kurs ten

odbywać się będzie w Starostwie Morskiem w

sali posiedzeń Sejmiku w godzinach wieczór*

nych.

(z przeźroczami). 22. 3. Cz. Wadowieź, prof.
Gimn. w Nakle: ,,Sport i jego rozwój do chwili

obecnej". Wykłady odbywać się będą. o godz.
17,30 w Auli Gimn. im. B . Krzywo-ustego.

TORUŃ

19. 2. Dr. Zygmunt Wojciechowski, prof.
Uniw. Pozn.: ,,Czy Pomorze miało własną dy*
nastję 'książęcą"? 26. 2. Dr. Kazimierz Tymie*
n'iecki, prof. Uniw. Pozn.: , ,0 stałości granicy
polskomiemieckiej na Pomorzu na tle stosun*

ków granicznych polsko*niemieckich". 5. 3. Dr.

Marjan Z . Jedlick'i, Doc. Uniw. Pozn.: ,,Współ
czesna Francja, kraj i Indzie'. 12. 3, Dr. Ta*

deusz Siłnicki, prof. Uniw. Pozn.: ,.W krajfl
św. Franciszka z Asyżu". 19. 3. Dr, Marjan Z .

Jedlicki, Doc. Uniw. Pozn.: ,,Współczesna Ho*

'landja, kraj i ludzie".. 26. 3. Dr. Zygmunt Woj*
Ciechowski, prof. Uniw. Pozn.: ,,Jak powstała
szlachta polska?" Wykłady odbywać się będą
o godz. 20 w A uli Państwowego Gimnazjum
im. Kopernika.

O obni2isę stawcie taryfowych dla
roinihów

Dyrekcja PTR , podaje do wiadomości czion

kom że w dalszym ciągu Pomorskie Towarzy*
stwo R olnicze czyni starania w Ministerstwie

Komunikacji o obniżenie stawek taryfowych
na przewóz ponad 300 kim. węgla i miału wę*
glowego oraz nawozów sztucznych produkcji
krajowej. Gdańska Dyrekcyjna Rada Kolejo*

wa stanęła całkowicie na tym stanowisku i

przedstawiła odnośne postulaty do Głównej
Dyrekcyjnej Rady Kolejowej w Warszawie.

Równorzędne starania czynione są w Mi-ni*

sterstwie Rolnictwa przez organizacje rolnicze

c-elem poparcia tych słusznych żądań rolnictwa

W nocy z dnia 3 na 4 bm policja rzymska udaremniła przygotowywany zamach na

życie Mussoiiniego, Został aresztowany w hotelu Royal na ulicy 20 Settembre, znany

anarchista sardyński Michał Schirru od 20 lat zamieszkały w Argentynie i od dnia

12 stycznia przebywający we Włoszech. Hotel wybrany przez Michała Schirru znaj­
duje się na trasie codziennych przejazdów premjera Mussolmiego, który przynajmniej
4 razy dziennie przejeżdża koło Royalu do Prezydjum Rady Ministrów. Schirru przy­

gotowując zamach wybrał pokoje na pierwszem pięt'rze 1 projektował rzucenie z

okna bomby na samochód premjera. Podczas rewizji znaleziono u Schirru trzy bom­

by. Zdjęcie nasze przedstawia hotel Royal. Z okien oznaczonych strzałkami miały być
rzucone bomby pod samochód Mussoliniego.

furzno
— Czem to wyllómucryc' W dniu 8 bm.

Kolo LOPP. w Fu rznie urządziło zabawę ta*

neczną na sali Niemca Essiga, mi'no, żc obok

Turzna leży wioska Gostkowo posiadającą ró*

wnież salę z tą tylko różnicą żc właścicielem

jej jest Polak. Może Zarząd Kola LOPP. spra­

wę tą wyjaśni.

Warlubie
— Pogrzeb śp. Bączkowskiej. W ponicdzia*

Jek, dnia 2 lutego br. zasnęła w Bogu po krót*

ki-ch cierpieniach w 80 roku życia opatrzona
sakramentami świętemi śp. Bączkowska, zamic

szkała ostatnio u syna swego Ks. prob. Bacz*

kowskie-go w Królew skiej Nowejwsi, powiatu
wąbrzeskiego. Dla złożenia zwłok przewiezio*

'no zmarłą dnia 5 lutego br. do Warlubia, gdzie
znajduje się gr-obowiec z zwłokami śp. jej mę*
ża. Kondukt żałobny z bractwem chorągwia-mi
i delegacją poszczególnych towarzystw oraz

| tłum ludzi prowadził, syn zmarłej ks. proboszcz
i Bączkowski w asyście czterech księży. Mod-lit*

wy i nabożeństwo żałobne braz złożenie zwłok

|do grobu dhonał wśród żale-" również ks. B .

Oby' jej ziemia lekką byJa.
- Z życia Towarzystwa Powstańców i Wo

jaków. Towarzystwo Powstańców i Wojaków
urządziło w niedzielę dnia 8 Pm. w sali p. Po*

pławskiego bal maskowy z urozmaiconym pro

gramem. Specjalna komisja przyznała nagrody
następującym oso-bo-m: 1 młoda para - panie
Głębock'a i Koprowa, 2 nagr. Król-owa nocy - -

p. Szamrachowa, 3 prof. p. Marta Dołnówna, 4

Stara pani -— p. Gtochalska Leokadja, 5 Polka

I — p. N . N . Pochwałę otrzymali pp.: Kościeł*

! ska K., L)oirówna Anna i Polakowski.

Slarogairfl
— Czy słuszne? Od jednego z czytelników

naszych z Starogardu otrzy'maliśmy list, w któ­

rym donosi, że miejscowy ks, proboszcz wyda!
przed kilku dniami zarządzenie, aby w czasie

udzielania Sakramentu Małżeństwa pobierać 50

gr. od osoby za wstęp do świątyni. Zarządzenie
to wywołało w szerokich kołach miejscowego
społeczeństwa wielkie zdziwienie. Znany jest
zwyczaj, szczególnie w mniejszych miastach, że

ślub nawet osób nie znajom ych je6 t dla pe wnej
grupy łudzi — przeważnie niewiast — atrakcją
i daje bogaty materjał do płotek, plotek w każ­

dym bądź razie nieszkodliwych. Niewątpliwie
jednak około 60% obecnych na ślubie to zna­

jomi i krewni nowożeńców, którzy obecnością
swą w świątyni pragną dać dowód życzliwości
i przyja-ni dla ,,młodej pary". Zarządzenie więc
ks. proboszcza, acz pod pewnemi względami
słuszne, bije jednak w pierwszym rzędzie w

tych, dla których akt ślubu nie jest widowiskiem,
a staje się nim formalnie dopiero wtedy, kie dy
za wstęp na ślub krewnego czy znajomego
płac ić muszą 50 gr. Naszy m zdanie m, pożądanem
by było, aby tego rodzaju indywidualne zarzą­
dzenia poszczególnych księży proboszczy usan­

kcjonowane były przed ich ogłoszeniem przez

Kurję biskupią.

POdllGnE

— Z Zw. Inwalidów W'ojennych. Żarząc
składa niniejszem obywatelstwu podziękowa*
nie za hojne ofiary i dary na gwiazdkę d'la in*

walidów wojennych.
— Zebranie P. K . S . W ub. niedzielę odby*

ło się w hotelu centralnym, zebranie P. K S.

Przewodniczył p. Kokosze wski a sekretarzował

p. Suplieki. Postanowiono zakupić płytę do

pinigspong. Piękny gest okazało towarzystwo,

s'kładające się przeważnie z młodzieży nieza*

robkujacej, przeznaczając z swoich drobnych
oszczędności 10 zł., na kuchnię dla bezrobot*

nych. Zasługuje to na specjalną uwagę wjad*
miejskich przy rozdzielaniu budżetowej subr

wencji. Przyszłe zebranie zarządu oraz kierów*

ników sekcyj o-dbędzie się w* wtorek w hotelu

centralnym o godz. 7 wieczo-rem ..

— Chochlik drukarski W nr, wczorajszym
pisma nasezgo pod kroniką Podgórza w'kradł

się choch-lik drukarski W wiadomości: ,,Łań*
cuch skła-dek na bezrobotnych" zamiast sfer.

Piotr Nowak winno być p. Piotr Nowak.

Chofnice
- Akademja atrzeleaka ku czci Powstania

1863 r. Celem uczczenia poległych w powstania
styczniowem i oddania hołdu żyjącym boh**

terom z 1863 roku oddział Zw iązku Strzelec*

kiego w Chojnicach urządził w dniu 25 stycz*
nia uroczystą akademię, na salach Hotelu

Engła. N a całość programu złożyły się: słowo

wstępne prezesa p. Sochy, żywy obraz przed*
stawiający m artyrologię narodu polsk. w cza*

sie niewoli, jednoaktówka ,,Dziesiąty Pawilon*

kilka stosownych deklamacji, oraz wykład cha

rakteryzująey tło i przebieg powstania Stycz*
niowego. Całość uczyniła na licznie zebranej
publiczności Chojnic, czołowemi przedstawi*
ciełami urzędów na czele b. dodatnie wrażeni*

Za okaz-aną pomoc przy organizacji Wie*

czoru Zarząd składa za naszym pośrednictwem
Dowódcy I Baonu Strzelców p. M ajorowi Fłe*

szerowi, Staroście p. Dr. Zalewskiemu, Burmi*

strzowi p. D r. Sobierajczykowi i Oficerom p.

kapt. Sosnkowskiemu i panu poruczn. Menlle*

rowi — serdeczne podziękowanie.

Gniew
— Z Polskiego Białego Krzyża. Że Koto

PB K w Gniewie istnieje i pracuje mimo bardzo

ciężkich warunków materjal., to należy zawdzię­
czać niewielkiej garstce ludzi mających zrozu­

mienie dla tego towarzystwa i poparcia z ich

strony poczynań Zarządu. Prowadzi się kurs

w dwu oddziałach dla analfabetów 11/65 pp.

prenumeruje się czasopisma i utrzymuje biblio­

teczkę (260 książek własnych) W okresie świą­
tecznym nie zapomina też Zarząd Koła o żoł­

nierzach pozostających w koszarach przez świę­
ta. Tradycyjnym zwyczajem urządził i w tym
roku ,,gwiazdkę" dla nich Zarząd Koła PBK.

Dzięki staraniom Pań Schwarzowej i Trzcieni.ec -

kiej zebrano fundusz 319 zł, na ten cel, zaku­

piono papierosy, chusteczki, on-uce i różne dro­

bne podarki, nadto każdy otrzymał ciasta, kieł­

basę i jabłka. O bdarowano około 150 ludzi, nie

wyłączając także podoficerów. Przedstawicie­

le Zarządu po wręczeniu podarków, po przemó­
wieniu P. Majora Kępińskiego i przewodniczą­
cego Koła p. dyr. Porębskiego spożyli razem w

świetlicy wigilijną wieczerzę. Wszystkim, któ­

rzy przyczynili się łaskawemi ofiarami i pracą
składa Zarząd PBK.serdeczne ,,Bóg zapłać" w

szczególność!; W ydziałowi Powiatowemu (IOO

zł), Magistratowi Miasta (50 zł), p, Jahnkemu

(30 zł), Dr. Jakubiczce (20 zł). Mec. Derezińskie-

mu (IO zł), Dr. Kamińskiemu (IO zł), Bankowi

Ludowe-mu (IO zł), Rolnikowi (centnar mąki) i

wszystkim innym ofiarodawcom, którzy złoży­
li drobne datki pieniężne lub w naturze. Z e ­

brano ogółem 319 zł, rozchodowano na ,,gwiazd­
kę 275 zł 5 gr i naturalja. Resztę 6 zł 95 gr prze­

znaczył Zarząd na potrzeby ,,Świetlicy" żołnier­

skiej 11/65 pp, w Gniewie, Powyższe sprawo­
zdanie podaje Zarząd do publicznej wiadomości

jako zdanie rachunku z łaskawie otrzymanych
ofiar i równocześnie prosi o dalsze popieranie
akcji na rzecz polskiego żołnierza, w dokształ­

caniu i uświadamianiu go, popierając przez po-
moc materialną pracę Polskiego Białego K rzy ­

ża w tym wyłącznie kierunku zdążającą.

W DRODZE DO MILJONA.
W odpowiedzi Trewiranusowi ze­

brano już z górą 300.000 złotych
na szkoły polskie za granicą.

Żądajcie znaczków na wyrobach
monopolów tytoniowego i spiry­
tusowego. Przesyłajcie ofiary na

konto P. K . O. 21895, Komitetu
Obchodu 25-lecia W alki o Szkołę

Polską.

Tia przygotowałwarno zamach na 2gcie Plussoliniego



m o m m

czwartek! BYDG'O SZCZ

Kalendarsyk rzym.-kat.
Środa Felikła

lutegs ,

SSWE8 W Czwartek Eulalii

D yżu ry aptek: do poniedziałku 15. 2 1931

pełnią dyżur: Apteką pod Aniołem, ul. Gduń*
ska 39, tel. 385; Apteka przy Placu Teatralnym
ul. Marsz. Focha 14, tel. 1962.

Z Teatru Miejskiego.
T W środą premjcra ,,Miody Las". Z ,,Mlo*
, degu lasu" p ójdzie zdrowe tchnienie prawdzi*

w ej poezji i ponadpartyjnego patriotyzm u

z lat niewoli. Premjerą dzisiejsza zapowiada
się doskonale.

W czwartek, 12. bm. poraź drugi ,,Młody
ks'.

W piątek, 13 bm. osty raz opera Offenbacha

,,Opowieści Hoffmanna" w premjerowej obsa*

dsie.

Nocne przedstaw'ienie na bezrobotnych. W

sobotę o godz. 23*ciej je dyny raz rewja a.rty*
styczna , połączona z łoterją cennych dziel

**tuki (obrazy prof. Mońdrala).

Repertuar kin:
Corso — ,,Djabe1skie wrota",
Krista! — ,,Orkan".
Marysieńka — ,,Eskadra orłów".

Nowość i,Pieśniarz gór"
Oko — ,,Faust".
Apolło - ,,Zakochany n'cboszczyk".

4Mmiasto

'ii - Roczne walne zebranie V. Koła BBWK.

i, na Bydgoszcz odbyło się w niedzielę dnia 8*go
b. m, w saF p. Węglarskiego przy ul. Kujaw*
skiej. Prezes Koła p. Zawadzki dał krótki po,

gląd na działalność zarządu w roku ubiegłym,
) zaznaczając przy tem konieczność istnienia ta*

kiego Kółka. Zarząd starał się przez odczyty
i referaty uświadomić społeczeństwo, że praca

państwowotwórczą zostanie uwieńczona po*
myślnym skutkiem, gdy obywatelstwo pracuje
w myśl ideologji naszego Naczelnego W odza

marsz. Piłsudskiego. T ow . udziela swoim

członkom bezpłatnej porady prawnej. P rzy

wyborze nowego zarządu wybrano na prezesa
kierownika szkoły p. Zawadzkiego, na skarb*

ii łka n. Roszkowskiego, na delegata p. Jurka,
na sekretarza p. Lewkowa. Pod hasłem dal*

szej współpracy z Rządem i z większością sej*
mową pod sztandarem marszałka Piłsudskiego
zamknął przewodniczący zebranie.

— Pan Konsul Szwedzki Rołbieski wpłacił
. w dniu dzisiejszym do moich rąk z okazji ślu*

bu swej córki 390 złotych na zasilenie fundu*
szu niesienia pomocy bezrobotnym. Szanow*

nemu ofiarodawcy składam serdeczne .,Bóg
zapłać". D r. Chmicla rski, wiceprezyd. miasta.

— Chór Nauczycielski w Bydgoszczy ma

! lekcje śpiewu co czwartek o godz. 19,30 w sako

le wy'działowej żeńskiej im. M arii Konopnie*
kiej przy ul. Konarskiego.

-- Koiejow a Orupa Powstańców Narodo*

Wych z 1918*19 r. przy K. P. W . Ognisko Byd*
goszc z zawiadamia W'szystkich członków, że
'- branie plenarne odbędzie się w środę, dnia

ii b. m, o godz. 19tej wiecz. w restauracji
p. Błocha przy ul. Jana Kazimierza. W ykład
wygłosi p. insp. Szcz udłow ski.

— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Tou

ring*Klub oddz. w Bydgoszczy ul. Libelta 5,
te!. 22 -56, wydaje zniżki kolejowe, udziela in*
i' rńiacyj w sprawach wycieczkowych, codzień*

nie od 9 do 19*tej.
.— Uwaga słuchacze radja. D nia 12 bm. o

godz. 21,30 będzie nadawany koncert skrzyp*
Rowy z radjostacji poznańskiej w wykonaniu
bydgoszczanina p. Witolda Botha, prof. kon*

serwatorjum w Grudziądzu.
— Turniej ping*pongowy w Bydgoszczy.

Konstytucyjne zebranie komitetu turniejowe*
go o mistrzostwo miasta odbędzie się dnia 12

'bm. o godz.'20*tej w Wydziale W. F . przy ul.

Libelta 5. Dowiadujemy się, że do turnieju
zgłosili się ty lko sami panowie, z pań nato*
miast żadna się nie zgłosiła. O tóż jesteśmy
upoważnieni do ogłoszenia, że chociaż termin

zgłoszeń już upłynął, jednakowoż komitet dla

dobra sprawy gptów jest przyjąć jeszcze rib

terminie grono pań chcących w ziąć udział w

zawodach. Zaznaczamy, że panie będą roz*

gzwwąły z awody ty lko m iędzy sobą, ewentual*
ode mieszanemi pasami. Pokażcie piękne Byd*
goszczanki, że nie ustępujecie pcd względem

, sprawności mężczyznom w tak miłym i dostęp*
aym dla pań sporcie.

— Ostre strzelanie 62 p. p, W dniach 12

15 tjr.v. przeprowadzać, będzie 02 p sik piechc-
A: aa' strzelnicy bojowej 1 r -wagi sie*'

Czytając dotychczasowe artykuły
,,Dnia'* w sprawie mającego powstać
dworca dla autobusów, przyszedłem do

tego wniosku (według mego rozumowa­

nia), iż najodpowiedniejszeni i najwrgo-
dniejszem miejscem byłoby utworzenie

tegoż — przy ul, Św. Florjana, róg ul.

Bernardyńskiej iJagiellońskiej. Teren ten

jest własnością M agistratu i dotychczas
większa jego część zawalona jest bezuży­
tecznie narzędziami i t. pi, należącemi do

ogrodnictwa miejskiego. Następnie na

placu znajdują, się szopy i warsztaty re-

paracyjne aut. z których to zabudowań,
przy niebardzo wielkich nakładach pie­

niężnych. poprzebudowaniu i stosownem

odrestaurowaniu możnaby przerobić na

dogodny dworzec. Plac, należący (tak
przypuszczam) do ogrodnictwa miejskie­
go, trzeba o'czyścić i odpowiednio wyró­
wnać. Znajdujący się w jednvm zbudyn­
ków Urząd Opieki Społecznej, przenieść
należy do innych budynków magistrac­
kich, ta-k jak i ,,Poradnię dla matki i

dziecka", a Biuro Gońca Inwalidó'w mo­

głoby pozostać, oddając niejedną usługę
podróżnym. Zajazd mógłby być czy to

z ul. Bernardyńskiej, czy z ul. Św. Flo­

riana. a nawet i w małej części z ul. Ja­

giellońskiej.

Uważam ul. Św. Florjana za punkt od­

powiedni, gdyż ani szkól, ani poważniej­
szych bi'ur w bliskości 'niema, a' wyzna­

czony zajazd z ul. Bernardyńskiej' w zu­

pełności1odpowiadałby swemu zadaniu.
W tym punkcie podróżujący autobusem

są zawsze w śródmieściu-- czy to w bli­
skości od Starego Rynku im. Marszałka

Piłsudskiego, czy też od Placu Teatral­

nego. Przystanek tramw'ajowy znajdował
by się też.tuż koła dworca.

Sądzę, że wszystko przemawia za tem,
aby w tem miejscu p'owstał bardzo przy­

zwoity idogodny dworzecdla autobusów.

(--y Feliks TC.

Komu 1 gdzie fermcufufe...
En-deckie pisemko bydgoskie niebardzo or*

jentu.ie się w sprawach politycznych wo-góle,
0 tem w-iado-mo wszystkim, ale okazuje się, że

1 stosunki bydgoskie nie bardzo dobrze są.m u

znane, Wykazuje to artykuł tego pisma w nu*
merze wtorkowym pt.: ,,Fermenty wśród sa*

natorów bydgoskich" w. którym donosi że w

związku z ,,sprawa brzeską" Dr. Szymanowski
,,prezes dotychczasowy kola bydgoskiego BB

z rezygnował ze swojego stanowiska".

Przedcwszystkiem dr. Szymanowski preze*
sesn kola ni-e j-est, lecz prezesem Ra dy Okrę*
gowe.j BBW R., co sta-nowi wielką różnicę, gdyż

kolo jest komórką zasa-dniczą organizacji, a

jest ich w samej Bydgoszczy kilkadziesiąt', —

nie licząc siedmiu powiatów nal-eżących do

Rady O-kręgowej Bydgoskiej. Dalej Dr Szyma*
nowsiki ze stanowiska swego nie zrezyg-nował
a gdy'by się to stało to .n:ie z powodu tzw. spra

wy brzeskiej.
Oo do innych działaczy BB w Bydgoszczy

i ich zamiarze wystąpienia z sanacji to rów*
nież gruba po-myłka, gdy'ż nikomu się nic śni
o tem.

O j fermentuje fermentuje ale n-ie tam gdzie
ten. ferment w id zi gazetka bydgoska.

Zfazii rolników
powiatu Bydgoskiego

W sobotę, dnia J4-go lutego 1931 r., odbę­
dzie się w Bydgoszczy na sali pod ,,Lwem"
(ul. M'arszałka Focha nr. 4) Zjazd delegatów
Powiatowego Oddziału W, T . K . R . oraz rocz­

ne walne zebranie powiatowe dla wszystkich
członków Kółek Rolniczyeh powiatu bydgoskie­
go, według następującego porządku:

1) O godz. 9-t-cj Msza święto w kościele

Klarysek, przy ul. Gdańskiej, róg Jagielloń­
skiej.

2) O godz. 10-tej przed południem w niałej
salce pod ,,Lwera" otwarcie Zjazdu delegatów
Pow.Oddz.W.T.K.R,

Groty wlkp. ostre str-zelanie. ~ Drogi .w tym j
kierunku strzeżone będą prze z posterunki woj- i

skowe.

— Ujęcie groźnego bandyty. D zielnej na* !

szej policji udało się w dniu wczorajszym przy

trzym ać niebezpiecznego złodzieja i wfamywa*
cza w osobie 25*letniego Bronisława Jelińskie*

go zam. przy ul. Szczecińskiej 10, któremu u*
dowodniono kilk a nader śmiałych włamań

m. in. do lokalu klubowego Urzędników Izby
Kontroli Rachunkowej, gdzie skradł szereg

przedmiotów wartości 1400 zł.; włamanie do

cukierni Europejskiej oraz Cukierni Zwierzyć*
kiego, gdzie niemniej sowicie się obłowił. Je*

liński, będąc z zawodu ślusarzem z dużą pre*
cyzją i znawstwem rzeczy ,,likwidował" naj*
bardz iej amerykańskie i nowoczesne systemy
zamków, zostawiając na każdem miejscu do*

konanego włamania karteczkę z sensacyjnym
napisem: ,,H erszt bandytów Oko". Bandyckie
to jednak oko pod czujnem okiem policji zlek*

ka zbieleje, czego w interesie dobra ogólnego
młodocianemu temu w'ykolejeńcowi ży czy ć

należy,
— Notowania zbożowe : pszenica 18,25 do

19,45; żyto 15,20-15,70, jęczmień na paszę 18

do 18,75; jęczmień browarny 24—25,50; groch
W iktorja 24-28; owies 17,25-18,25; otręby
pszenne 13— 14,50; otręby żytnie 11,50-12,50.

Tendencja spokojna.

Z sali sądowej

Bzieciolifrisgwo
Trybunał karny tut. Sądu Okręgowego roz*

patrywał w dniu wczorajszym ,,ciężką" sprawę

dzieciobójstwa. Zamieszkała w Gościeradzu

w powiecie bydgoskim 21*letnia Stanisława

Słomówna utopiła w sierpniu ub. r. swe 8*ty*
godniowe dziecko w pobliskim stawie — tyle
mówi akt oskarżenia. P rze d trybunałem Sto

mówna tłom aczyła się tem, iż narażona przez
danie życia nieślubnemu d ziecku na naigrawa*
nie sie całej wsi, w nagłym przystępie rozpaś
czy, nie wiedząc jak sobie poradzić, pozbyła
się dziecka, które miast szczęścia i radości,
przynio'sło jej tyle bólu i upokorzenia.

Prokurator, trzym ając się ściśle lite ry pra*
wa, wniósł o karę śmierci, jako iż oskarżona

dopuściła się dzieciobójstwa z zupełną preme*
dytacją i świadomości? czynu karygodnego.

| Sąd, biorąc pod uwagę'bfc.otićrrmści łagodzące,
i 'kazał Słosbownę -.m 5! Ja t G 'ego więżienia.
I i,i i y o twiąpłe...

'Uwaga: W zjeźdz-ie delegatów mogą brać

udział tylko prezesi Kółek Rolniczych, człon­

kowie R ady Pow. Ocldz. oraz delegaci, którzy
zostali na zebraniu Kółka Rolniczego wybrani.
Tych delegatów, którzy nie będą mogli przybyć
na po-wyższy zjazd, prosimy, aby wydelegowali
swego zastępcę, gdyż obecność w szystkich jest
konieczna.

3) O godz. 11 -tej przed południem na dużej
sali pod ,,Lw-em" otwarcie rocznego walnego
zebrania powiatowego dla w szystkich członków

Kółek Rolniczych tut. powiatu. Porządek
obrad dnia podany zostanie w dniu zebrania.

Na powyższe zebranie przybędzie b. minister

p. dr. Juljusz Trzciński, wiceprezes Rady Głów

nejW.T.K.R.

Ze względu na bardzo ważne obrady oraz

aktualny referat p. t. ,,0 sytuacji ekonomicz­

nej rolnictwa i środkach uzdrowienia niedoma­

gaj!" oraz ,,Stosunki rolnicze i gospodarcze w

Rosji Sowieckiej", prosimy wszystkich rolni­

ków — członków Kółek Rolniczych o wzięcie
jaknajliezniejszego udziału w tymże zjeździć.

(-—) Władysław Perlik,
Sekretarz Powiatowy W TKR .

(—) Tadeusz Raczkowski,
Prezes Pow. Oddz. WTKR .

dsgrożssie

przy saneczkowaniu ,

Pora zimowa o ile obfituję w opady śnież*

ne przysporzyć może zwłaszcza młodzieży wie

le rozkoszy sportowych, niemniej jednak kryje
w. sobie dużo niebezpieczeństw. G rożą one

zwłaszc za krewkim saneczkarzom którym oho*

cna epoka rekordów każe zjeżdżać po białych
puszystych pochyłościach dosłownie na zlania*
nie karku. Często kończy się rekordowy ten

sport kalectwem . lub naw et. śmiercią jak to

miało miejsce w dniu wczorajszym ńa torze

saneczkowym w Ry n k'owic.. Zatniesz.-'aly w

Bydgoszczy 23 letni. Antoni Schneider zjeżdża*
jąc ze stro'mego p agórka. najechał sa'niami na

duży zwał zlodowaciałego śniegu. Sita zderzę*
n-ia była tak wie-lką, iż Schneider wyrzucony r

saneczek padł o kilk a metrów'dalej, przyczera

uderzając głową o wystający kamień doznał

pęk-nięcia po-d'stawy czaszk'i. Nie'sz'częśliwiec w

'ki-lka god-zin późni'ej . ńa skutek przek'rw'ienia
mózgu zmari nie odzyskawszy przytomności.

Hia U sia li! ikk ticwwrffisfiS'łKfcsM

Hino Hrlsfal -

W święcie filmowym wytwórnia Carte

Laemmiego U nive rsal Plct.urcs Corporation u*
waża-na jest słusznie za szlachetną konkurent*
k ę Param-ountu i GóIcfwyn*Mayera. Że nie jest
to przesadą — unaocznia wyświetlany obecnie

na ekra-n-ie ki-na K r isła l dźwiękowiec tej wy*
twórni pt. ,,Ork-an". Obraz -teń o niebanalnej
treści psychologicznej opowiada nam dzieje mi .

łości trojga osób z t-ak subtelną fi-n-ezją, iż nie*

spostrzeżenie wzrusza do głębi. Akcja o sił*
nem napięciu dramatycznem porywa Widza

bezapelacyjnie, każe mu przejmować się losem

bohaterów, przeżyw-ać wraz z ni-mi głę-boko roz

terkę duchową, której towarzyszy wspaniała
gra żywiołów przyrody, o niepokojącej wprost
dynami-ce.

Zdjęcia p-rzepyszne, synchronizacja znako­

mita. Żałować tylko należy, że nie rozumiemy
po angielsku, bowiem obraz ten w wersj-i nie*

mej z frag-mentami dźwiękowymi z natury rze*

czy uledz musiał deformacji. Jednak to co

zeń pozostało daje wystarcz-ającą miarę tężyz*
ny reżyserskiej Williama Wylera, którem-u

przyszli w sukurs artyści tak wysok-iej klasy
jak Lupc Vcleż (Nanctta) istotka z-goła ,prze

zroczysta" w ^swej grz-e, bez cienia sztuczności

w zruszająca całkowite-m p-rzejęciem się r o lą .
-

B oy d pełen opanow-ani-a i powściągliwości a

jednak nawskroś wyrazisty i Paweł Cavanaugh
którego debiut film owy zdradza aktora raso*

wego o dużych możliwościach. (g.)

JCistu cgiitelwifeogg

Pomyślniu o schroniskach dla bezdomnych
Od jednego z czytelników naszych otrzy*

ma-liśmy list który zamieszczamy poniżej:
W dniu 6 bm. o godz. 21,30 przechodziłem

prze z Ry-nek im. Ma-rsz. P iłsudskie go i zauw-a*

żyłem p-rzy firmie Klimek d-uże zbiorowisko lu*
dzi. Zatrzym uję się 4 pytam oo się stało, -

Oto przy ok-nie wystawowym u*

brany w po-darte ubranie — i-naczej mówiąc
łachmany — opierając się ręką o muj stal mlo*

dy wy-nędz-niały chłopak, trzymając w lewym
ręku zmarznięty kawałek chleba. Nogi miai

okręcone strzę-pami szmat. Pytam s-ię, skąd
jest? Odpowi-ada — stąd z Bydgoszczy. C zy
nie macic rodziców lub krewnych zamilkł i

po chwili zbolałym głose-m odr-zekł: rodzice

dawno umarli, a z krewnych nic ma ni-kogo. -

Gdz'icście byli dotychczas? chodziłem po

wsiach, obecnie przyszedłem do Bydgoszczy,
bo tu się urodziłem. Ktoś' z gromady zadaje
pyta-nie ,.a ozy macie papiery"? Z'g ubiłem i

nie chcą ml dać, jestem gloćlny, zimno mi i nic

mam sfszle przenocować. Zwracam sic do'ied*

aego -tut obok nniic st--;:micStU'crra. hv

zawiadomił policję, która by się nim zaOpic --

kowala. Panie, odpowiada, policja weźmie go

chyba wtedy gdy coś przeskrobie przeeiwk**--
prawu. Postanowifem sam zawiadomić policję,
i poszedłem w kierunku ul. Mostowej, gdz-is
spotkałem służbowo idącego poliejaofca, które*

mu przedstawiłe-m czarny obraz życia młodego,
chłopca, poli-cjant przyjął to do wiadomości a

salutując, ud-ał s'ię na miejsce zbiegowiska...
Wracając do domu, zaczęły sni się nasuwaj

różne myś-li i sądy. G d zież owe ró'żne opieki
społeczne, gdzie się podziały różne tow arzy

stwa, które zowią się dobraezyn-nomi? G*yż
istnieją one żyłko dla samej nazwy, aśc dając
pomocy, gdy zachod-zi teg-o potreeóa, Bp. jat'./
wyżej? Czyż nie powinno znaJeźć się jakieś'
schronisko pod dachem którego, mogiiby 'pode'ł
bni owemu c hłop cu przebyć.' dteęjaśfejf; noc w ,

ciepłym pokoju?
Uważam, że poddjrfm -wypadki ssstyfes alar

dziś c-zęściiej na ńJIćC-a - tego bvr r.ie powiBwo,
"

IV.L j
'Do sprawy łaj. po*3D(lB!y.f,
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Polskie Ziednoczcnle nroimgch
fL: Kopców

. O'd 10 la t istnieje na terenie naszego mia*

ta Zjednoczenie Drobnych Kupców Polskich,
które w ostatnich czasach niczrażone trudnoś*

ciami, rozwija swą działalność ku pożytkowi
Związku co z calem zadowoleniem podkreśla
tny. Zasługą jest to pracowitego zarządu w

osobach: pp. prezesa Leiba, sekretarza Słowni*

skiego i skarbnika Staniszewskiego.
Przewodniczący p . Leib po powitaniu

przedstawiciela ,,Dnia Bydgoskiego' zdaje spr-a
wozdanie o staraniach zarządu, oelem pokona*
nia trudności czynionych przez władzę człon*
kem Drobnych Kupców przy wykonywaniu
drobnego handlu w pasie nadgranicznym, a w

szczególności w powiecie w yrzyskim . Przewód

n iczący ma nadzieję, że sprawę tę w krótkim

czasie załatwi Dalej dowiadujemy się, że na

takie same trudności napotykają drobni kupcy
przy wykonywaniu swojego zawodu w Woje*
wództwie Pomorskiem. Bydgoszcz, leżąca na

granicy Województwa Pomorskiego, nie mo*
że być odciętą od Pomorza. Trudności na ja*
Ikie napotykają drobni kupcy, uważamy za nie

uzasadnione, ponieważ drobne kupiectwo z

Pomorza nie napotyka na żadne trudności ze

strony tutejszych władz. Uważamy, że kompe*
tentne władze Wojew. Pom orskiego sprawę

tę załatwią na rzecz drobnych kupców w Byd*
goszczy.

Prawdziw'ą burzę wywołała zapowiedź prze

wodnicząoego, żc Władze miejskie chcą zapro*
wadzić nowy regulamin o małych targach miel
ekSch, zm ieniający dotychczasowy tryb targów
Przeniesienie drobiu i towarów krótkich na

Rynek Rybi, ze względu na niebezpieczeństwo
bliskości Brdy, może narazić sprzedających na

pewne straty, a nie łatwo będzie i o wypadek.
Wogóle niepokojenie drobnego kupiectwa
przez ciągłe zmiany ze strony władz miejskich
jest nie na miejscu, albowiem naraża to drob*

óe kupiectwo na poważne straty. Co do regu*
laminu targów zapadła uchwala zgodności dro*

bnega. kupiectwa z okólnikiem opiniodawczym
Izby Przemysłowo*Handlowej.

W wolnych głosach wiceprezes Sieroń o*

m a w ia sprawy dotyczące Izby Skarbowej' 1 z

całą lojalnością stwierdza że Izba poczyna
drobnem-u kupiectw u iść na rękę co podaje do

wi-adomości zebranym.
Na Zakończenie przedstawiciel ,,Dnią-Byd*

goskicgo" stwierdza z ubolewaniem, że w obce

nych ciężk-ich cża-sach tak ważne sprawy i' bo*
lacz-ki iiie znajdują miejsca na łamach prasy

m iejscowej któr-a natomiast jest przepełnioną
artykułami drugorzędnemi, nie mającemi nic

wspólnego z uzdrowien-iem o-becnych stósun*

ków gospo-darczych wobec cz-ćgo przyrzeka, że

na lama-ch ,,Dnia Bydgoskie-go" zn ajdą dro-bni

kupcy zawsze życzliw e poparcie.

Przewodniczący dziękuje i sołwujc zebranie

o godz. 8 wieczorem. K

1 tycia Towarzystwa Powstańców
i Wolaków ,,P(acierz"

Z całą przyjemnością podk-reślić musimy e*

nergiczną pracę w Tow. Powst. i Woj. ,.Ma*
cierz" tem-bardziej, żc Towarzystwo obchodzi

w tym ro-ku 10 letni jubileusz założenia.

Zebranie: odbyte w dniu 9 bm. w ykazało
nam z-graną i' zgodną pracę całego zarządu, co

dowodzi że wszelkie akcje rozpoczęte przez
,,Ma-cierz" bu-dzą w mieszkańcach naszego mS-a

sta na-leżyte poparcie. Po za-gajeniu zebrania

przez prezes-a p. Mińskiego i podaniu porządku
obr-ad, wszedł na sa-lę p. kpt. Kulwieć, które*

mu obecni urządzili huczną owacje. Pan kapt.
wygł-osił referat o Powstaniu styezniowem 63

roku. Prelegent w swojetn przemówieniu zo*
brazował dzieje powstania styczniowego po-d*
nosząc z uznaniem udział i rolę w powstaniu
Trzemesz-na i samej Bydgoszczy. Z-ebrani za

tak pięknie wygłoszony referat podziękowali

Roczne zebranie MoJeiowe; t lr iiij PowsfaAcftw
Narotowgcii z 1918H9 WMMPW. wBufflgoszczoi

Roczne walne zebranie Kolejowej Grupy Po­

wstańców Narodowych odbyło się przed paru

dniami w sali ogniska bydgoskiego K. P . W .

Zagaił obrady prezes Talerowski, witając zebrą
nych, za łatw iając równocześnie kilka drobnych
spraw organizacyjnych i podając do wiadomości

o powstaniu nowych placówek Powstańców w

Skalmierzycach i w Skarżysku-Kamiennej.
Po odczytaniu protokółu przez sekretarza p.

Łuczaka, przystąpiono do wyboru prezydjum ze­

brania, przyczem na marszałka jednogłośnie po­

wołano p. Grzelczaka, na. ałwników pp. Marcin­

kowskiego i Napierał?, a na sekretarza p. Ka-

nika.

Zo sprawozdania p. prezesa Palerowskiego,

złożonego w imieniu zarządu zebrania wynika, że

praca grupy była bardzo intensywn'a, a 91.człon­

ków towarzystwa gremjalnie uczęszc-zało na ze­

brania plenarne, na których wygłaszano ciekawo

referaty i załatwiano sprawy organizacyjne.. Po

udzieleniu absolutorium ustępującemu zarządowi

Pli(dzgnarodOM zawody strzeleckie
odbędą sHwPolsce w 1931

wybrano nowe władze następujących członków:

Szpliter Jakób - prezes, Grzelczak Ignacy -

wiceprezes, Majchert Michał — sekretarz, Jta-

falski — zastępca sekretarza, Michalak — ko­

mendant-em, Lis — zastępcą komendanta, Ka r­

czewski — skarbnikiem, Falerowski — referen­

tem oświatowym, Łuczak — referentom organi­

zac-yjnym.

'W skład komisji rewizyjnej weszli pp. Mar­

cinkow'ski, Kanik i Stępiński, a sąd honorowy

stanowią Klonowski, Bromherek i Goldman.

Zebranie zakończono hasłem ,,W olność'''.

Jak nas informuje Ko-menda Obwodu Zw .

Strzeleckiego w Bydgoszczy w roku bieżącym
odbędą się poraź pierwszy międzynarodowe
zawody strzeleckie w Polsce we Lwowie, które

będą u nas poprzedzone narodowemi zawodu*

mi strzeleckiemi.

Został już. zgłoszony projekt, aby te-goroez*
ne Narodowe Zawody Strzeleckie, ze względu
na Międzynarodowe Zawo-dy, były eliminacją
strzelców do specjalnego obozu treni-ngowego,
w którym zosta-nie przygotowany reprezenta*
eyjoy zespól Polski. Projekt przewiduje wy*
sianie do obozu treningowe-go 70 strzelców

20 łączni-ków, 20 łowców na okres 6 tygodni.
Program zawodów międzynarodowych obejmo

wać będ-zie: zaw-ody strzeleckie, myśliwskie i

łuc-znicze.

W wspomniany-m obozie treningowym nie

powinno zabraknąć naszych Bydgoszcza-n, któ*

rzy już nieraz godnie reprezentowali gród nad

notecki na różnych zawodach wewnętrzne-
krajowych oraz wsławili imię Polski na mię*
dzyn-arodowyeh zawodach.

A więc odnośne czynniki którym ta gałęź
sportu jakim jest strzelectwo, leży na sercu,

powinny już teraz szczerze zabrać się do pra*
cy ćwiczebnej u siebie w związkach, czy klu*
ba-ch. N a staropolskie przysłowie ,,jakoś t-am

będzi-e" licz yć nie powinniśmy, więc przez

pracę do zwycięstwa!

SZllblll

- Z żałobnej karty. W dniu 8 bm. odbył
się pogrzeb śp. emerytow-anego urzęd-nika kol.

Osimbowshiego liczącego 65 l-at, W pogrzebie
brał udział tut. personel kolejowy wraz z sztan

darem, odd ając temsamem ostatnią przysłu-gę
zmarłemu koledze.

- Zebranie Związku Inw-alidów Wojen*
nych Rzplitej Polskiej Koło Szubin odbyło się
dnia 8 bm. o godz. 12 w południe w Hotelu

Centralnym. N a zebraniu prezes W-aligórski
wy-głosił obszerny .referat, 'w który,m poruszy!
ogólne bolączki organizacyjne. D alej przeczy*
tał okólnik Wojewódzkiego Zarządu Z . I . W .

R. P. w sprawie Odznaczenia w ybitniejszych
działa czy z grona inwali-dów ord-erami pań*
stwow-ćmi Utworzono komitet, któryby się za*

jął tą sprawą; w skład komitetu w-eszli: pp.

Wenta, Żm uda i Stefański.

Omawiano rów-nież sprawę zmiany lokalu,
gdyż poprzedni gospodarz p. A . źle obchodził

się z Związkiem . Po wyczerpaniu porzą-dku
obrad, prezes W aligórski solwował zebran-i-e

hasłem: ,,Cześć Pracy".

p. kpt: długo niemil-knącemi oklaskami.

W tok-u dalszych obrad uchwalono, budżet
na rok bieżący 50 zł. subwencji dla klubu spor

towego ,,Astorji" Następnie wy-brano, %trnitofc

przygotowawczy do wielkiej uroczys'tości;,, jak*-
Tow-arzystwo w tym roku czeka.

Na tem możnaby zakończyć sprawozdanie
gdyby nie pewna niespodzianka, jaką praezor*
fly zarząd przy'gotowuje pomny że kończy się
karnawał i nad-chodzą dni Wielkiego Postu w

którym to czasi-e ludziska będą się nu-dzić. —

Dlatego zwracamy uwagę naszym czytelnikon*
że Zarząd ,,Macierzy" urządza w dniu 1 marca

br. jednodniowe strzelanie z wiatrówek o Hal'

grody, na które składać się będą prace malar*

skicp.kom.K.P.W.p.Komara.Wdniu15.
3. br. odbętizic się wieczorek .koncertowy.

loiciflow o

— Organizacyjne zebranie K oła BBW R . W

niedzielę, dnia 8 lutego o godz. 14,30 popoł-
odbyło się w lokalu p. Ma'Crowieza organiza*
cyjne zebranie Kola BBW R. Na przewodnics,
zebrania wybrano jednogłoś'nie p, Majerowie**,
który po przeczytaniu porządku obrad udzielił

głosu p. Franciszkowi Lewandowskiemu z Byd­
goszczy. Referent w krótkich lecz treściwych
słowach wyjaśnił znac-zenie organizacji, pod­
kreślił potrzebę organizowania się w organi­
zacjach, które gwarant-ować mogą dobro i roz­

wój naszego państwa, a taką o-rganizacją je-st
bezwzględnie Bezpartyjny Blok Współpracy S

Rządem, który nie krytyką i pustem gadaniem,
aie czynem okazuje swą pracę dla dobra na ­

rodu. Referent ponadto szeroko o-mó-wił spra­

wę prasy, w następstwie czego zebrani powzięła
uchwałę p opierać i abonować pisma prorząd-o-
we a przedewszystkiem ,,Dzień Bydgór'-i", Ze

względu na iron-izujące i wprost obrzydł'A,,- ma ­

lowidła miejscowej prasy opozycyjnej, zebrani,
na wniosek p. Wł. Pyszki, powzięli uchwałę
za niechać dalszego jej abonowania, mimo. że

organ ten abonwją już od 8 i więcej łat. — W

dyskus-ji nad referatem zabierali głos p. Osiń­

ski, Jan Juszczak, St. Lempka i inni. Wszyscy
jednogłośnie w yrazili się za zgodną współpracą
z obecnym Rządem.

Na prezesa nowego K oła wybrano p. Józe­

fa Juszczaka. Wybór ten przyjęli zebrani e-

kiaska-mi, gdyż p. Juszczak niewątpliwie nowe

koło prowadzić będzie w myśl, wskazań nasze­

go wodza, Marsz, J . Piłsudskiego. Wicepreze­
sem został p. St, Lempke, sekr-etarzem p* Wła­

dysław Pyszka, zastępcą p. Aleksander Ma-

jerowicz, skarbnikiem p. Osiński Jan, mężami
zaufania p. Bronisław Przeniczkowski i Augu­
styn Wieśniak.

Na członków zapisali się wszyscy.

Czy Itstis już czMiem l, 0. P, P.

Louring-ftinł) w r. 1930
Dnia 6 b. m. w sali obrad Rady miejskiej

odbyło się walne zebranie Polskiego Tow, Kra*

joznawczego Touring.Klubu.
Zarzą d Oddziału w roku 1930 miał skład

następujący: dr. Czesław Nieduszyńsld — pre*
ze3, red. Konrad Fiedler — wiceprezes, kier.

Marcin Matuszewski — sekretarz, dyr. Włady*
sław Danielski — skarbnik, prof. Ludwik Mo*

nowid — bibljotekarz, dyr. Józef Palejowski —

członek zarządu, dr. Zygmunt Sioda — przewo

uniczący Sekcji fotograficznej, prof. Aleksan*
der Bruckner — przewodn. sekcji wycieczko?
,vej, insp. Kazimierz Łapiński — delegat do

Zarządu Kół Młodzieży.
Do Komisji rewizyjnej należeli pp.: dyr.

Antoni Pampuch, Franciszek Grudziński, Le*

wiński Feliks.

Zarząd, jak W'ynika z sprawozdania sekre*

arjatu, odbył w ciągu roku sprawozdawczego
16' posiedzeń, oraz 3 zebrania specjalnie wyło*
nionych z Zarządu Komisji Budowy ,,Dworca
Autohusowego". Poza sprawami, które objęto
już sprawozdaniami z poszczególnych sekcyj
i poza, reprezentacją Towarzystwa na ze*
w nątrz.

Zarząd oddziału miał w roku sprawozdaw*
czym do załatwienia następujące sprawy po*
ważniejsze: 1) Organizacja iobchodu 10*lec;a
Oddz. By ligockiego P. T . K . Oddział Bydgoski
P. T . K . powstał w roku 1020 dzięki inicjaty*
wie dr. Staniotawa Łabędzińskiego, dyr. Miej*
'-kiego Gimn'azjum im. Kopernika. Aby dać

obraz- co 'P .'T . K . od s.wego czasu na grun'cie
oydgdskim zdziałało, Zar/-id Oddziału zora a*

nizóyą* ob;:hod; lOdecia - \ -,a!rwie sierpnia i

połączył go z wyc'eczl.a .ni v ok-iieę, crgani*

zbwanemi specjalnie dla zamiejscowych uczest*

ników zjazdu. (
Uczestnicy zjazdu wyrażali szczere uznanie

Zarządowi za sprawną organizację uroczysto*
ści i wyrażali ogólny żal, że tylko kilka oddzia*
łów (S) z ogólnej liczby 50*ciu wzięło w niej
udział.

Towarzystwo liczy zapisanych członków 218.

Frekwencja członków Zarządu na zebranie się*
ga SCP/o.

Wychodząc z założenia, że prace sekcji fo*

tografieznej w ramach Touring Klubu powinny
iść w kierunku poważnie krajoznawczym, sek*

eja fotograficzna po ukończeniu kursu fotogra?
ficznego- zapoczątkowanego w jesieni 1929 r.,
starała się zorganizować wycieczki w bliższe

i dalsze okolicy Bydgoszczy, chcąc z jednej
strony uczestników zaznajomić z okolicą, poza*
tem zaś zebrać znaczniejszy zapas zdjęć krajo*
znawczych. Zamiar ten jednakże się nie udal,
gdyż zgłoszeń na projektowane wycieczki by*
lo zbyt mało. Większy sukces natomiast od*
niosła Zorganizowana w tym samym celu wy*
stawa fotograficzna. Prac nadesłano 237, które

przeważnie,, nie mówiąc już o znanych arty*
stach, były dobre. W szczególności silny u*
dział był młodszych amatorów..

W jesieni zorganizowano dalszy kurs foto*

graficzny, który zakończył się w czwartek 5*go
iutego. Kierownictwo i wykłady spoczywały
wyłącznie w rękach p. dr. Orłowskiego. Po*

dobny kurs w m niejszych rozmiarach projek*
tujo się urządzić dla szkoły 'podchorążych aa.

życzenie jej dowódcy.
Tak samo jak w r. ub. zamierza sekcja fo*

tografiezna w związku z powyższemi kursami

zorganizować w p'ierwszej linji pomiędzy u*

cZestnikiuni; kursu w ycieczki w okolice.

W roku sprawozdawczym Oddział P. T . K .

|prowadził również dość żywą akcję odczyto*
i 'wo*propagandową na zewnątrz Towarzystwa.

Członkowie Zarządu wygłosili 7 wykładów o

treści krajoznawczej w rozmaitych stowarzy*
szeniaeh bydgoskich. Pozatem 3 referaty zor*

ganizowano specjalnie dla poszczególnych Kół

Krajoznawczych Młodzieży.
Pod koniec roku 1930 Oddział Bydgoski

rozpoczął cykl wykładów o Pomorzu, który w

dalszym ciągu prowadzony będzie na wiosnę
roku 1931. W roku sprawozdawczym wyglo*
szono z tego cyklu następujące odczyty: Kon*
rada Fiedlera p. t. ,,Polska a Morze"; prof.
Wład. Polewskiego z Gdańska p. t. ,,Dialekty
na Pomorzu"; prof. Józefa Kostrzcwskiego
z Poznania p. t. ,, Pradzieje Pomorza"; prof.
Włodzimierza Kulmafyckiego p. t ,,Rybactwo
na Pomorzu",

W roku u-bicglym zorga-nizowano szereg-

wycieczek m. in. Dla zw-iedzenia starej i nowej
Elektrowni Miejsk. - osób 82; Koronowo i

Jeziora B y szewsk'ie fotograficzn-a — osób 15;
Toruń - osób 8- Kartuzy i Szwajcńrja Ka*

szubska dla kurs u n-auc zycielskiego — osób 80;
Gdańs'k Gdynia i Wybrzeża Morskie - osób

80. Toruń dl-a,kursu nauczycielskiego. - osób

80. Autobusowa do Cheł-mna, Grudziądza i

Święcia — osób 22 Na Jeziora Shipowskie i

Byszewskie oraz do Koronowa, autobusowa -

osób 16. Ostatnie dwie w ycieczki od-były s-ię
podczas zjazdu krajoznawczego z o kazji 10

iccia Oddziału Bydgoskiego P TK .

Do roku 1930 na tere-nie Bydgoszczy praco*
waly 3 Kola Krajoznawcze Młodzieży; przy

Gimnazjum Miejskim im. Koperni-ka, p rzy Sc*

ininarjum Nauc'zycięjskicm Męskiem oraz przy
Szkole Wydziałow ej-Męskiej. Pod koniec roku

sprawczcłąwcżęgo ilość K o l tych zwiększy*
la sic bardzo znae/s.re. Powstały nowe Kola

przy miejscowych szkołach średnich i pow*
szechnych, a także K oła pozaszkolne. Ilość kół

pod koniec roku - 18. Dalszych kilka w orga­
nizacji.

Koła te mają oparcie i opiekę W Bydgo­
skim Oddziale PTK . do którego należ'ą, jakc
czło-nkowie, opłacając 8 zl. rocznej składki od

kdżdego K oła . Dnia 4 grudnia 1930 r. utworze.*

no Bydgoski Okręg Opiekunów Kół Krajo*
Znawczy-ch Młodzieży i prowadzeni-e tych kół

powierzono Zarzą-dowi w osobach: L . Mono*
w id — przewodn. Pankowiak - sekretarz, iks.

Dąbr-owski — skarbnik, Kluskowska i Splitt—
członkowie , pozatem zarezerwowa-no jedno
miejsce w Zarządzi-e dla przedstawiciela Kół

istniejących przy miejscowych szkołach śred*
nich.

Deleg-ate-m Zarządem Oddział-u d-o Zarządu
Kó ł Młodzieży jest inspektor szkolny na mia*
sto Bydgoszcz p. Łapiński.

N ow o z-organizowany Zarzą -d Koł-a Mło*

dzi-eży jako najbliższe swoje zadanie usta-lił

opracowanie planu pracy K ół na rok 1931 roz*
szerzenie istniejącej dotychczas p rzy P TK . bi*

bljo te ki krajoznaw-czo*turystyczn-ej (na ten ce-l

preliminowano w budżecie Oddziału na rok

1931 sumę 250 zł) oraz przyczynienie przygo*
towań do organizacji ogólnopolskie-go zj-azdu
delegatów K ó ł Młodzieży, który ma się od'być
w Bydgoszczy W roku 1932. N a zjazd ten spó*
dzicwanc jest przy-bycie ki'lkuset delegatów ze

wszystkich stron Rzplitej. V

W bibljotccc Oddziału rok 1930 zaznaczy)
się mini-malnym wzrostem, przybyły tylko ś*

książki i rocznik organ-u PTK. ,,Ziemi" za tćn

rok. Natomiast do przeźroczami przybyło 80

przeźroczy z Pomorzą, w 2 cyklach po 40 t-rze*

źroci-y orsz 3 tsAr.y filmowe składające się każ

'da '

z 50 Widoków pómarśkiwh.
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STAŁY KL1JENT.

Pewien Szkot, który 15 lat temu kupił so*

bie kapelusz, zdecydował się z ciężkiem sen

cetn na nabycie nowego kapelusza.
Z pewną siebie miną wchodzi do jedynego,

istniejącego w jego rodzinnem miasteczku

sklepu z kapeluszami, i wyciągając do wlaścb

cielą rękę, mówi:
- Witam pana, jestem znowu pańskim go.-

'4ciem! (London W eekly).

MAŁY SPRYCIARZ.

mmm Tatusiu, czy mogę zejść na podwórko,
aby pobawić si-ę z Maksiem Adamskim?

- Nie. 'Wiesz przecież, żc nie cierpię tego
nieznośnego chłopaka.

- Tatusiu, czy mogę zejść na podwórko,
aby w y grzmocić Maksia Adamskiego?

ślic zn y podarek. 4

tona do męża: ,,Drogi, mam śliczny podarek
dla Ciebie na imieniny".

M ąż: ,,Ciekawy jestem, z'araz go pokazuj",
tona: ,,Chwileczkę, zaraz się, przebiorę" .

W salonie szt uki.

Pewien pan do początkującego ai'tysty-nja-
krza z nader bujaą czuprynę:

uGzy. mógłbym, poprosić mistrza o fotografję
Z dedykację?"

^A le ź owszem, drogi panie, uhętuio służę ".

,,Dziękuję, dziękuję, będę miai świetny rckla

mę dla mego środka na porost włosów".

Kobieta współczesna.
Matka wraca do domu o godz. 2 w nocy Naj­

sta rsza có re czka je szcze nie śpi. ,,Dzie ci no, nie

potrzebowałaś czekać, zabrałam przecież klucze" .

,(W ie m
"

, odpowiada có re czka, ,,ale ktoś musi

ezekać na babcię, która nie zabrała kluczy" .

Pod pantoflem.
,,Pan już po raz trzeci w tym miesi? eu prosi

o zaliczkę".
,,Wiem, p. Dyrektorze, ale moja żona koniecz­

n i* potrzebuje pieniędzy".
,,A czy mogę zapytać się, na co 5"

,,Pan może, p. Dyrektorze, ale ja nie mogę".

Programu radiowe

Środa, dnia 11 bm.

WARSZAW'A 12.10 Muzyka z pjyt gramofon.
13.10 Komunikat meteorologiczny. Po ko*

munikacic dalszy ciąg m uzyki z płyt gram.
15.00 Kom unikat gospodarczy. 15,35 Komu*

nikat harcerski. 15.50 Radjokronika — wygł.
dr. 'M.' Stępowski. 16.15 1) Kwadrans, dla naj

młodszych: Obrazek słuchowiskowy —

,,Zapusty* J. Poraziństiej. 2) Program dla

dzieci starszych: Feljeton W andy Grabin*

skiej pt.: ,,Łyżwy czy buty"? 16.45 M uzyka z

płyt gramofon. 17.45 Tańce w wyk. orkic*

stry P. R . pod dyr. Józefa Ozimińskiego.
18.45 Rozmaitości. 19.25 Muzyka z p'yt gra*
mofon 19.30 Odczytanie programu na dzień

następny. 19.45 Węgierski Wieczór Narodo

w ościowy . Po'gadanka o m uzyce w'ęgierskiej
20.00 Transmisja z, Budapesztu. Symfonja
dantejska Fr. Liszta w wyk. solistów% orkie*

stry i chórów' opery budapeszteńskiej pod
dyr. Ernesta Dohiianyicgo. 21.05 Słuchow'i*

sko z Warszawy ,,Mysz kościelna'* Podora.

21.50 Recital pieśni węgierskich w wyk. Ol*,
gi K. Kaliiwody. 22.20 P. Leon Chrzanów*

ski, naczelnik wydziału prasowego M. S. Z .

wygł. feljeton pt,: ,,Wrażenia genew'skie".
22.50 Komuni-katy: meteorologiczny, poli*
cyjny, sportowy, 23.00 -24.00 Muzyka ta'­

neczna.

POZNA'Ń — 33.00—13.05 Sy,gnai czasu z ob*

serw, astr. U . P. Zegar 1hejnał z wieży ra*

tusz. 13.00— 14.00 K on ce rt gramofonowy% —

14.— 14.15 Komunikaty Pata — notowania

gie łdy pień. i zboż. towa row ej. 14.15— 14.30

Komunikaty gospod. roln. — spra w ozdani e

o ruchu statków itd. 14,30—14.45 Kwadrans

Tow. Ziemianek Wkp. 17.15—17.45 Audycja
dla dzieci w wyk. Wujcia Czesia . 17.45—

18.45 Koncert popołudniowy. 21,30—22.00
Audycja wokalna w wyk. p. Romana Kie*

drawskiego. 22.00—22.15 Sygnał czasu z ob*

serw% astr. U . P . Komunikaty Pata, sport i

połic. 22 .15--23 .30 Muzyka taneczna. Zegar
z wieży ratuszowej.

fiieldg
Wars*aw*bie aetowaaia walatcw*

z dnia 10. Ił. 1931 r.

franzakcje.
M. Zjedn......................................... S.014 -

Franki franć. . . .......... 35.01-

Rewlsy,
B e lgja ..................................................... 124,60-
Holandja .............. 358,47—
Gdańsk ............... 173.38-

Londyn ............... 43,38-
Nowy Jork czeki ........... 8 .915 -

Nowy Jork Kabel ........... ....... ... 8,924—
Paryż ....... ......... 35.C0--

P r a g a ........................................................ 26 .40 -

Szwajcaria ........... .............. .......... .... 172.40—

Sztokholm . . .

*
................ .............. .. 239.13 -

W ie d e ń .................................................. 125 .36 -

W ło ch y .................................................. 46 74—

Berlin ............... 212.20

Netew^atia aiemiepłoęSdw
w PosnasnSii

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel
hurtowy

za 100kg. t dn. 10.II.1931 r-

Ż y t o ............................... 16,25—16.50
Pszenica .... j'. ,f. , . 18,75— 19.50

Jęczmień przem. . .

'

. j -'
. . . 19.00—20.50

Jęczmień browarowy .

" .'T . . . 25.00— 27.00
Owies . ....... 17.75-18.75

Mąka żytnia 65 proc. .

-

.

*
. 26.35—31.00

Mąka pszenna 65 proc,. . .

* *
. 33.00—35.00

Ospa żytnia . . . . ,

"

. 11.00—12.00

Ospa pszenna. . . . . . 12,50—13.50
Groch polny .. . %." . 26.00—29.00
Groch Wiktoria ,,i. .

-

. 25.00—30.00
Groch Folgera . . . ,-

- 26.00—29.00

Wyka -

. . .' .

- .*. - 28.00 -31.00
Seradela , ...... 55.00 62.00
Łubin niebieski 1 ., , 1 , :

* 19.00 -21,00
Łubin żółty -.' ...v .

-

. 29.00-32,00
Paluszka , . ." ~.". . 30.00 -33.00
Słoma żytnia prasowana . , , , . 2.40—2,,00
Siano l u ź n e .................. J , ,.

Siano prasowane . . . . . . 7,80—8.00
Notowania ziemiopłodów w Berlinie

Geny w R. M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg.
ince za 100 kg. z dnia 10, I!. 1931.

żyto od stacji załad. .. . .. . 157,00-158,00
jęczmień browarowy .. . . . . 204.00—213,00
jęczmień pastewny i przemiałowy 190,00- 204.00
owies . ........................ . 13 7,00-146,00
kukurydza rum, wagon Berlin . .

—

mąka pszenna ......... 30.75- 37,50
mąka żytnia .......... 23,50— 26,50
otręby pszenne ...............11 ,0 0 — 11 ,21
otręby żytnie ......... 9,50— 10,00
groch Wiktorja ......... 21,00 — 26.00

groch drobny, jadalny ..... 22,00— 24,00
groch pastewny ........ 19,00— 21,00
peluszka, ........... 22,50— 25,00 j
bób .............. 17,00- 19,01
wytłoki suche ......... 6 .50 - 6,88
wytłoki soya .......... 12,80 13,50
płatki ziemniaczane .. .. .. 15,80— 16,50
ziemniaki jadalne biało ..... 1 .0 0 - 1.35

Przebieg targu spokojny.

PoznaftsKa gieldfc bydlęca.
zdnia10.II.1931r.

WOŁY.
zł.

a) pełno-mięsisie wytucz nie oprzęg. n0 —I W
b mięsistetuczone młode do 3 lat . . 78— 8 8

c) mięsiste tuczone sta rsze .............. 64— 74
d) mięsiste miernie odżywione . . . 50— 56

BUHAJE.
a) wytuczone pełno-mięsiste .... 82— 91*
b) tuczone m ię s is te ............................ ”0 - 80
c) nie tuczone, dobrze odżyw, starsze 6 2 - 6 6

d)miernieodżywione....***50 w

KROWY. . 1fUt
a) wytuczone, pełno mięsiste .... 90 1 0 0

b) tuczone mięsiste ........ 78 88

c) nie tuczone, dobrze odżywione . 60— 70
d') miernie odżywione ....... 40- 50

JAŁOWICE.
a) wytuczone, peino mięsiste .... 90 -100
b) wytuczyne mięsiste ....... 8W** 88

c) nie wytuczne, dobrze odiyionc . 6 6 - 76

d) miernie odżywione . 50 58
M ŁODZIEŻ.

a) dobrze odżywione ....... 50— 56

b) miernie odżywione ....... 40— 5w

CIELĘTA. 1łn
a) najprzedniejsze wy(uczone .... 1 1 0 - 1 3 0

b) t u c z o n e .................. ... .................

c) dobrze o d ż y w io n e ......................84 -r W
d) miernie odżywione ....... 7 0 - 80

OWCE.
a) wytuczone, pełno mięsiste jagnięta

i młodsze skopy ........ 130-146

b) wytuczone starsze skopy imaciorki 1 1 0 - 12*
c) dobrze odżywione . . .....

d) miernie odżywione .

* *****”9 0 -104
ŚWINIE .. e-

a) pełno mięsiste tuczniki od 120-150

kg. żywej w a g i............................. 118—124
b) pełno mięsizte 100 do 120 kg- . 1 10—116

c)mięsiste80do100kg. ..

-*
. . 100-108

d) mięsite poonad80 kg. . .

*
. . . 73 96

e) maciory i późne kastraty . . . . 100 ~llw
i f) świnie bekonowe ..................... .... 9 0 -100

ŚWIATOWID NIE WO l N|CAHIĘ CIa
wwn-TIB -. BBPYS/i

zik.-s* a Fascynujący dramat erotyczno*salonowy reżyserj: G E O R G A

,,**s ****** '

FITZMAURICE.A . W rolach głównych:
przepiękna BILLIE DOVE i męski BEN LYON.

Bogata wystawa! Pałace, uczty, knajpy paryskie!
Ponadto: isacBpregraaia.

Genjalne arcydzieło
KIRIO-------

śpiewno *d źwiękowe pełne nieopisanego
czaru i piękna

psiĘi'M ,.PIofe Śioneczho"
jk i ift w' 12 aktach

następiłc!
Dziśisini

nasi(cpneł

Dramat tęsknoty i szczęścia w 13 aktach.

W rolach głównych ulubieńcy publiczności:
Jamę*GacjiftóriCharlesfarsell

Cenu laieise zsaiźmietóp Bormalnocm

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 12 lutego o 11 sprzedaję o sped. Sądeckiego

przymusowym przetargiem za gotówkę: 166 par buci­
ków męskich i damskich) lustro, mandolinę, krzesła.

Bartkowiak, komornik sądowy. 6531

Firm a fabryka maszyn A. Honstmamn, Spółka z

ogr. poręką w Starogardzie podała wniosek o odro­
czenie wypłat. Celem rozpatrzenia tego wniosku wy­
znacza 6i? po myśli art. 4 ust. z dnia 6 marca 1928 r.

termin na dzień 7 marca 1931 r. godz. 11 w Sądzie
Grodzkim, pokój 15 z tem, że w terminie tym mogą
stanąć wierzyciele celem udzielenia wyjaśnienia.

Starogard, dnia 6 Itrtego 1931 r. 6529
2 N, 1/31. Sąd GrodzkL

Lkgfacta puMczna.
W sobotę, dnia 28 lutego 1931 r. o godzi*

nie 11 prze d południem odbędzie się licyta*
cja publiczna następujących materjałów
nawierzchni locc składnica na stacji Kałil*
bude przy ładowni najwięcej dającemu za

. gotówkę:
1 pojedynczy rozjazd prawy typu 6 d

1:9,1 pojedynczy rozjazd lewy typu 16 d
1:9,5992 ton szyn typu 6 dla ca 90 m. b. toru,
29 szt. łapek typu 6,40 szt. łubków typu 6,
202 szt. otwartych podkładek 29 szt. płyt
hakowych t. 6, 66 szt. śrub łubkowych t. 6,
590 szt. wkrętów 120 mm, 142 szt. wkrętów
150 mm, 2 wykolejnice z* zamkami, 12.620
m* podrozjezdnic sosnowych i 0,8 n r ma te*

rja lu drzewnego.
Materjały nadają się do budowy bocz*

nic. Najniższa cena sprzedaży winna wy
nosić gułd. gdańskich 3500.

Materjały mogą być oglądane 1 go'dz.
przed rozpoczęciem przetargu na miejscu
Zarząd kolejowy zastrzega sobie prawo woh

nego wyboru oferenta. (9ó
Gdańsk, dnia 28 stycznia 1931 r.

OddziałDrogowyOfSańsh.

Uchwała. Na wn(o.sok Firmy F. Kujawski, fabryka
maszyn, armatur, odlewnia is*!aza i mefałi właśc. Franc.

Knjaąwski w Toruniu ul. Grudziądzka 31 udziela się
dłużniczce odroczenia wypłat iis. 3 miasaa.ee t. j. do
cbiia 30 kwietnia 1931 r.. Zarazem mianuje się nadzorcą
sądowym nad przedsiębiorstwem dłużniczki Stanisława

Ncżyriskiego w Toruniu. 6o32

Toruń, dni '. 3! stycznia .1931 r

5 N, 32/30. Sąd Grodzki

Licylacia drzewa.
W4,’zwarJclc, dnia S0lu*ied0to.r.

godz. 1 0 -tej odbędzie się w leśniczówce
Rudnik

sprzedai drzem użifiSfCiwe-
do*apalewedoidmddw.

Sprzedaż nastąpi w drodze publicznego
przetargu za natychmiastową gotówką.

Grudziądz, dnia 4. 11. 1931 r.

FfaglMra*
Zarząd Lasów Miejskich

(-) Dr. Urbański.

Mra
oraź w sze lkie pra ce kuśnier*
skie najsolidniej wykonuje
popularny w Bydgoszczy

fachowi ec

S*aiBistaw igutiaK
Dworcowa 64. 6312

99

m m KosniBiycifl?

długoletnia praktyka w kraju
izagranicąłJttBlSlaeSafa
usuwa

pryszcze, wągry, pot i t. d.
Trwale przyciemnia brwi i

rzęsy. Toruń, Piekary 43-
I. ptr. (okok bramy byd*
goskiej. 4343

MULE
wsze lkiego rodzaju

korzystnie na raty oddaje

K.Seiraclea,Toruń
ul. św. Ducha 12. 3697

Forlepian
na sprzedaż, ul. Szczytna
20, I. piętro. 8330

Ufg 16 isifeśo

Szkoła szlak
BiCknudi

taurswieczorna

rysunków z natury, do*
kształcający dla zaawanso*

wanych w malarstwie, mo*
del dla pp. a rtyst.: mała*

rzy, rzeźbiarzy, poradnia w

sztuce dekoracyjnej i arty*
stycznym przemyśle! Kie*

ruje Pan Ignacy Mazurek,
artysta malarz z Krakowa

Wpisy i2 ~ 1 w południc.
ŻeśIaBfsfeSia 22, Ig.

Liay stalowe
'

konopne poleca dla wszy*
stkick celów tylko własny
\vvrób. B . M uszyński, Lu*

'

awa. 6297

Hielbasy
Plalopolslsle

pierwszorzędnej jakości
wysyłal.PAtAŁA.

eksport wędlin SANOK

Małopolską. 6293

ItoŻeSffi* elegancka Pani.
ubiera się tylko w Salonie

mód

,,Kresawianka"
Wykonuje suk nie , kostjumy
i okrycia damskie, zurnale
paryskie. Strussowa Jęcz-
mteiMJR 16. ! niętro 6172

HanflyiiatDW u m i m *

przyjmuje każdego czasu na

najdogodniejszych warunkach

j przy najkrótszym czasie nauki

|Szkota Szoferów
Grudziądz

lOOO^rpo^-poT Fraoc. Liplńzklugo.
kończeniu kursu na kierów- Mickiewicza 19. - telef. 494 i 94
ców sanrochedowycb. - - - 39^ (sńprrectw Gazowni).

BIURA

Piwiatowigoi lieńkitgoSikieiatiati
'

, ; M ftpMfnnr i
(B.B .W .R .)

miaszczą się Rrzsr ul. B^dsosltief 33 II p.
lulcf. 408. 6473

Godziny urzędowe od 16—20 .

Kierownik Sekretariatu przyjmuje od 16- 18,
Porad prawnych dla członków udziela się od 1 6-18

Osiedliłem się jako

oifiifilisMa

Br. 0 . Schttpier
KcBańslC, Stadtgraben nr. 8,
(przy głównym dworcu).

Dopuszc zony do urzędów dobro*

czynnych i kupieckich kas chorych
Tek 28886 - Ordynuje od godz. io- 1 i od g. 3"~4-

Psleums m sz bogata zaapatrzoa skład we wszjstkie

TOWARY ŻELAZNE, NARZĘDZIA
oraz

SPRZĘTY KUCHENNE

F-a .JUU .MUSOLFF
Tow, z ogr. poręką

ył.Gdańska6 BW W SICS Tel.Z6i1658 ^

6040 ^

!XXXK*K*ttK*ft*KttK)3t

TANI TYDZIEŃ
iBIELIZNY
maiieczlci

damskie płócienne od 1.90 zl
trykotowe ,, 0 ,9 5 ,,

jedwabne 3.75

dziewczęee trykot ,, 0,70 n

B. WILAMOWSEI

28 ul. Żeglarska 28

Repcf(uar

Teatru^oru(iskisgo
W, środę, dnia 11 bm,

o godz. 20,tej
Wesele

WliOillJWOO(l
Operetka w 3 akt z ptrfio-

giem O. Strauss*

W, czwartek, dnia 12 hm
o godz, 20*ej

występ gośeinny
JERZEGO MARRA

(bohatera polskiego filmu,
w komedja
S.K.Z.

(Karuzela miłości)

W piątek, dnia 13 1
teatr nieczynny

\V sobotę, dnia 14 1
o godz. i 6*ej

Prze dstawie nie dla r

dzieży szkolnej
,.Komeo i lulj
Tragedja w 5 akt. (ai 1

W . Szekspira.
C e ny najniższe*

W sobotę, dnia 14 bm .

O godz. 20?ej
Premjera

,/SarfS,
bia n*iewcsŁe*ai

Operetką w 3 akt W..

Jącoby'ego.

i'



10 CZWARTEK, DNIA 12 LUTEGO 193! R.
immasaeimmmm

Z ostatniejcflroili

Tragiczna mowa Curliiisa
Falalssei rzcczgwisioici nic zdolaln irtsrifć retforgczne zwrotfy

Berlin, 11. 2. (PA T) Minister Curtius wy*
głosi! w Reichstagu dłuższe expose, poświĘco*
ne w głównej mierze obronie stanowiska dełe*

gacji niemieckiej na ostatniej sesji Rady Ligi.
Specjalnie szeroko rozwodził się Curtius

nad wynikiem obrad w sprawie mniejszości
niemieckiej w Polsce. ,,Był to pierwszy wy*
padek — oświadczył minister — że mocarstwo,
będące członkiem Rady Ligi, zrobiło użytek
Z praw'a zwrócenia uwagi Rady na naruszenie

postanowień o ochronie mniejszości. A kty te*

roru nabrały specjalnego charakteru wskutek

tolerow'ania i popierania ich przez czynniki
urzędow'e polskie. Całokształt spraw po zakon*

czeniu obrad był tak jasny, że dalsze przęsłu*
chanie przewodniczącego komisji mniejszości
górnośląskiej lub też powołanie kom isji ankie*

towej okazało się już zbyteczne. N a podsta*
wie przedłożenia naszego — mówił dalej mini*

ster Curtius — Rada powzięła niezw'łoczną
decyzję. Rada Ligi Narodów w uchwale swej
nie mogła wyciągnąć z pozbawienia praw wy*
borców konsekwencji, polegającej na uznaniu

wyborów za nieważne. Mniejszość górnośląska
wyraźnie oświadczyła, że w sprawie pozbawię*
nia jej praw wyborczych zastrzega sobie na

później wniesienie odrębnej 6kargi do Rady
Lłgi. D la mniejszości niemieckiej w Poznań*

sktem i Pomorzu uchwaliła Rada pozostawić
ten sam sposób postępowania. Uchwała w

tych warunkach ogranicza się zatem do zwrócę
nia uwagi na stronę polityczną pozbaw'ienia
ptaw wyborczych.

Następnie minister Curtius przystąpił do

wyliczania korzyści, jakie — z danie m je g o —

przyniósł stronie niemieckiej raport, p r zyję ty
przez Radę.

Dalej, mów'iąc o stosunkach niemiecko*Iran*

eeskicb, Curtius podkreślił, że sprawa współ*
pracy między Niemcami i Francją je st je dny m

z głównych zadań polityki Niemiec. Stosunki

niemiecko*francuskie w ostatnich miesiącach
uległy wprawdzie pewnemu pogorszeniu, je*
dnakże stan ten da się przezwyciężyć;

W sprawie reparacji minister przypomniał,
że Niem cy nie zagwarantowały nigdy wykonał
ności planu Younga. R ząd Rzeszy zobowiązał
się nie dopuścić do tego, ażeby ciężary repara*
cyjne spłacone być miały kosztem egzystencji
narodu niemieckiego.

Wkońcu minister Curtius zwrócił się prze*
ciwko żądaniom nacjonalistów', domagających
się w'ystąpienia Niemiec z Ligi Narodów'. Mów

ca zapytał, czy Niemcy, nie będąc członkiem

Ligi, mogłyby lepiej i skuteczniej prowadzić
swą akcję w sprawie ochrony mniejszości, au*

tonomji Kłajpedy, sprawy Gdańska, zwrotu

zagłębia Saary, przedewszystkiem zaś rozbro*

jenia i bezpieczeństwa, a nawet w sprawach,
związanych z rewizją wschodnich granic Nie*

miec? Taki demonstracyjny gest nie dałby
Niemcom nic, natomiast posłużyłby jako broń

tym elementom zagranicznym, które niezbyt
przyjaźnie odnoszą się do państwa niemiec*

kiego.

,,(Faicmnicza rozmowa

i r tkandelfeu..,,t
Rod tym tytułem wczorajszy ,,Ilustro­

wany Kurjer Codzienny" krakowski zamie
iścił 'pocieszną opowieść o jakimś ks. Błot-
nickim ze Lwowa, który podczas rozmowy
ze swym przyjaciółmi partyjnymi, w miejscu
publicznem, miał jakoby proponować za­

'kład o 1000 zł, że Marszałek Piłsudski nie

powróci już nigdy z Madery do Polski.

Pomijając śmieszność rozdymania gle-
dzenia prowincjonalnego polityka do roz­

miarów sensacji, podkreślić należy szkodli­
wość powtarzania tego rodzaju bredni, któ­
re przecież puszczane są celowo przez róż­
nych komiw'ojażerów partyjnych.

Wiadomo przecież, że opozycja broni
się, jak może, nawet przed myślą o tej smu­

tnej chwili dla nich, gdy Marszałek ponow­
nie ujmie ster Państwa, Sugestjonują tedy
siebie i bliźnich, że ta chwila może wcale
nie nastąpić. Odstraszają trapiącą ich

zmorę przepowiedniami i przeczuciami spe­
cjalnie ,,uduchowionych" jednostek ze swe­

go grona, popierając owe upragnione mira­
że wysoką stawką aż ..,10 00 zł,

A wszystko to czynione jest w celu d e ­

nerwowania i dezorjentowania sp ołe c ze ń ­

stwa, 'przemęczonego kryzysem gospodar­
czy'm i zatruwanego systematycznie defe-
tyzmem partyjników.

Nie trzeba im więc w tem ,,zbożncm"
dziele pomagać,

25 stfopsm! ra iw zig
n il WilcftszczgźsHC

Z Wilna donoszą, iż cała rzeka W ilja jest
Skuta lodem, aż do skrętu za kordon granicy
litewskiej. Lód na W ilji jest bardzo gruby,
tak, że bez obawy można przejeżdżać końmi.

Do wstrzymania rzeki przyczynił sio 25 st.

mróz, który panuje na Wileńszczyźnie cd paru
dni .

Walka z Bogiem w Sowietach
pfztgMcffa Seraasp oslrego oitiętiu

Moskwa, 11. 2. (PA T.) . Kolegjum ludowe*

go komisarjatu oświatowego specjalnie zajmo­
wało się kW'estją, antyreligijnej propagandy
wśród dzieci i dorastającej młodzieży. K ole ­

gjum stwierdziło, że propaganda tego rodzaju
w ostatnich czasach znacznie osłabła, i wydało
wszystkim krajowym i okręgowym instytutom

oświatowym polecenie, aby zw'róciły specjalnie
uwagę na wzmocnienie antyreligijnego wycho­
wania młodzieży, mobilizując w tym kierunku

siły nauczycielskie. Kolegjum uważa, żc z a­

niechanie propagandy antyreligijnej jest obec­

nie najw iększcm niebezpieczeństwem.

Odwieczna walka polsko-niemiecka
w oświetleniu angieislsiei opinii

Na półkach księgarskich Londynu zjawi­
ła się w dniu dzisiejszym książka wybitne­
go publicysty angielskiegoAugura, p. t.s

,,A bulwark oi democracy", stanowiąca
znakomitą analizę historyczno-polityczną
walki ludu polskiego w Poznańskiem i na

Pomorzu przez szereg wieków z pruskim
,,Drang nachOsten", oraz obrony ziemipol­
skiej przed akcją germanizacji. Książka
zawiera cenne mapy, w ykazujące stałą
przewagę elementu polskiego na tych zie­

miach. Jednym z najciekawszych przy­

czynków są zamieszczonew książce foto­
grafie, odezwy mobilizacyjnej komendy
okręgu w Toruniu w r, 1914 oraz ogłosze­
nia stanu oblężenia 17-go korpusu armji
niemieckiej w Gdańsku pod dowództwem

Mackensena, Obydwa tedokumenty są
zredagowane w języku polskim, c o n a j w y ­

mowniej dowodzi, iższtab niemieckiuzna­
wał polskość Pomorza*

Nowg wynalazek Flarconi'e^o
Citta del Vaticano, 11. 2. (Pat). Se nato r

W ilhelm Marconi dokonał eksperymentu w cen­

trali radiostacji watykańskiej z aparatem sy ­

stemu Duplex, dzięki któremu posługiwać się
można systemem kom unikacji radiotelegraficz­
nej w ta ki sposób, jak aparatem telefonicznym.
Eksperyment ten uda! się w zupełności, Mar­

coni rozmawiał ze stacjami w Angłji i w Sta­

nach Zjednoczonych. Aparat Duples jest wier­

ną kopją jedynego dotychczas egzemplarza,
znajdującego się na jachcie ,,E!ectra,f, wynale­
zionego niedawno przez znakomitego radjogra-
fa włoskiego.

zgoni
dziesassiBsaraa parasBcicign

prz^iacicla Pofsfaa

Paryż, 10. 8 . (PAT.) . Zmarł tu nagie na uli­

cy znany dziennikarz Wiktor Snell, długoletni
współpracownik dzi e n nika ,,L*Oeuvxe'4, gdzie
zamieszczał bardzo cenne artykuły o polityce
międzynarodowej. Doskonało obznajmiony ze

sprawami Polski pisyw ał o niej, zachowując zaw­

sze względem P o l sk i stanowisko objektywae, na­

cechowane życzliwością. - Oprócz dziennika

,, L'Oeuvreli b y ł on stałym współpracownikiem
redakcyjnym kilku pism genewskich, do których
pisyw ał, por usz ając niejednokrotnie sprawy pol­
skie, traktowane przez niego w najbardziej życs
liwy dla nas sposób.

tragiczne zderzenie
samolotów

isa wysolcoicl 8000 raaetfyOw
Rzym, U . 2. (Pat). Dwa samoloty myśliw­

skie z grupy, należącej do wojsk lądowych w

Ciampino pod Rzymem zderzyły się podczas
lotu na wysokości 1000 metrów. Pomimo usz-

kodzenia, samolotu pilot por Mariani wylądo­
wał szczęśliwie, podczas gdy pilot sierż. Mc*

Stiautono spadł i zabił się na miejscu.

mm

Endecko-socfalisfciczite dywcrsfi
w Selmie

podczas drogiego czytania budJtetfu
(z) Warszawa, 11. 2. (Tel. wł.) . W czoraj­

sze posiedzenie Se jmu rozpoczęło się dopiero
o godzinie 1-szej w południe ze względu na

długie, do późnej nocy trwające obrady dnia

poprzedniego.
Prze z cały dzień w czorajszy przedyskuto­

wano dalsze poszczególne budżety, m. in. bud­

żety ministerstw oświaty i skarbu.

P rzy omawianiu budżetu ministerstwa o-

światy zabrał głos min. Czerwiński, który po­

lemizując z mówcami opozycji wskazał, że gdy­
by słuchał wszystkich rad, jakie zostały mu

podane z różnych stron, to w szkolnictwie

utworzyłby się niemożliwy chaos. Minister­

stwo musi iść drogą, wytyczną przez program
w ramach możliwości finansowych. M inister

przyznaje, że obecny budżet został bardzo

s kurc zony ze względów oszczędnościowych.

Następnie opozycja
' '

;ystała z krótkiej
chw ili, aby zaatakować ^raez usta pos. Nowo­

dworskiego z Klub u Naród, m inistra sprawie­
dliwości w związku z wniesionym przed k ilk i

dniami wnioskiem nagłym w szystkich klubów

opozycyjnych w sprawie toczącego się w W ar­

szawie procesu przeciw c złonkom Centrolewu

i roli prezesa trybunału Neumanna. P . Nowo­

dworski w dłuższom przemówieniu wskazał na

konieczność poddania rew izji pewnych przepi­
sów właśnie na tle toczącego się procesu.

I V głosowaniu wniosek nagły stronnictw

opozycyjnyc-h upadł w iększością głosów klubu

IB.B.

Wreszcie ,zabrał głos jeszcze raz minister

j skarbu Matuszewski, który jako kierownik mi-

|uistcrstwa skarbu przemawiał podczas dysku-
j sji na temat zadań i działalności ministerstwa.

i Jest to już ostatnie ministerstwo, które zo-

1 stało załatwione przez Sejm w drugiem czy­
taniu.

W ten sposób dyskusja i praca Sejmu nad

budżetem została wyczerpana, z tem, że dziś

Sejm przystąpi do trzeciego czytania budżetu

i ostatecznego głosowania. P odczas trzeciego
czytania budżetu spodziewane jest przemówie­
nie premjera Sławka.

Z sejmowe! komisji M itio w ti
Warszawa, 11, 2 , (Pat). Sejmowa komisja

budżetowa rozpatrywała wczoraj projekt usta­

wy o poborze 10 proc. dodatku do niektórych
podatków i opłat stemplowych. Sprawozdaw­
ca wicemarsz. Polakiewicz zatrzymał się dłużej
nad tą częścią projektu, który mówi o ustano­

wieniu 10 proc. dodatku do podatku dochodowe

go od uposażeń służbowych. Rząd wyraźnie
stwierdził, że uważa obcięcie uposażeń urzęd­
niczych o 15 proc. jako ultima ratio j dlatego
stara się w'prowadzić pewne zm niejsze ni e upo­
sażeń cele m uniknię cia zastosow ania tego osta­

tecznego środka. Urzędnicy państwowi wobec

zniżki cen są dziś do pewnego stopnia lepiej
sytuowani.

W dyskusji p, wiceminister Grodyaski wy­

jaśnił, że wprowadzenie 10 procentowego dodat­

ku do podatku od uposażeń dla 670.000 ludzi

da około 9 miljonów z! skarbowi państwa.
Sprawozdawca w końcowem swem przemó­

wieniu podkreślił, że BBWR. odnosi się z naj­
wyższą ostrożnością i troską w stosunku do

rzesz urzędniczych, wobec jednak dzisiejszej
sytuacji stanąć musi na stanowisku, że i urzęd­
nicy muszą uczestniczyć w wielkich trudnoś­

ciach gospodarczych, albowiem ich sytuacja
\ uległa poprawie .

W glosowaniu komisja przyjęła w drugiem
. i trzeciem czytaniu projekt ustawy w brzmieniu

1 rzadowe m.

ł

Po śmierci Tfflonfcgo
Przed kilku dniami zmar-ł wielki mąż staaa

Italji Tittoni — przeżywszy łat 83.

Długie bardzo lata piastował kierownicze

stanowisko w historji swojej ojczyzny,
W latach 90 należał do tych polityków,

którzy pragnęli zlikwidować wojnę celną s

Francją i dążyć do porozumienia. Jako poseł
włoski w Paryżu, a potem minister spraw za­

granicznych prowadził politykę pojednawczą,
zaprzyjaźniony był z Izwolskim i francuskimi

mężami stanu.

Jeszcze w czasie wojny wydał dzieło, w któ­

rem odpowiedzialność za katastrofę światową
składa w pełni na mocarstwa centralne. P o

objęciu władzy przez Mussoliniego, Tittoni

wspiera swcmi radami politykę zagraniczną fa­

szyzmu, nastawioną przeciw Francji. Jego jest
zasługą, że polityka śródziemnomorska Ita lji
nie doprowadziła do ostrego ko nfliktu.

Tittoni był nietylko wielkim dyplomatą
lecz i znakomitym zna wcą międzynarodowych
stosunków prawniczych. Udzielał rad Musso

liniemu. Był to człowiek o wysokiej kulturzd

prawdziwy arystokrata.
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